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Narodowy Plebiscyt Pokoju rozpoczęty!

Wrocławianie zamanifestowali wczoraj
gorący patriotyzm i solidarność

ze wszystkim i narodami walczącymi o pokój

Pokój zwycięży

Imponujący przebieg plebiscytu 
w całym kraju

W program ie: loteria książ­
kowa, występy artystów  Te­
atru  i Opery, 40-osobowego ba 
letu Opery, zabawy i wyścigi 
dziecięce, reprezentacyjny ze­
spól gimnastyków OWKS, za­
bawa taneczna itd. itd.

(Dokładne szczegóły w ju ­
trzejszym n-rze „Stówa Pol­

skiego").

I
norm ę w 220 procentach, powie­
działa: /

— Głosuję za pokojem, bo Je­
stem ZM P-ówką, to znaczy bojow- 
niczką pokoju.

— Dzień 17 M aja — powiedzia­
ła najm łodsza pracownica w y­
działu W-2, członkini brygady 
ZMP-owskiej im. gen. Świerczew­
skiego, przodownica pracy, K ry­
styna Mirowska, obsługująca po­
tężną w iertarkę — to dzień, w 
którym  każde dziecko polskie, ka ­
żdy ojciec i każda m atka składają 
swój podpis i tym  samym za­
świadczają, że nie dopuszczą, aby 
znowu św iat mial spłynąć krwią 
robotniczą w imię interesów dy­
gnitarzy międzynarodowego . kap i­
tału, nie dopuszczą, aby zburzono 
dorobek stworzony przez ludzi, bu ­
dujących lepsze jutro.

K rystyna Mirowska, Henryk 
Kasperski i ich trzech kolegów z 
brygady im  Świerczewskiego w 
m arcu jeszcze nie wykonywali 
normy, 15 kwietnia osiągnęli już 
130 proc., 20 kwietnia — 160 proc., 
25 kwietnia — 180 proc., 30 kw ie­
tnia 205 proc., a w ostatnich trzech 
dniach W arty Pokoju 210 proc.

Z nami jest 
Związek Redziecki 
i cała
postępowa ludzkość

PUNKT glosowania w wydzia­
le W -l został zorganizowany 

przy lśniących świeżym połyskiem 
lakieru wagonach, które opuszcza­
ją  fabrykę. Przejęci do głębi wa- 

(Dokończenie ze sir. -szej) •

W niedzielę
ca'y Wrocław 
spofyka się na

WIELKIM
K I E R M A S Z U

pod hasłem

„Książka i Prasa 
w walce o pokój”
organizowanym przez Miejski Ko­
m itet Obrońców Pokoju i Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Graficz­

nego, Trasy i W ydawnictw.

Jak na drożdżach
wyrasta
jedna

zn a iw ią k szy o h
socjalistycznych
budowli
Planu 6-Eetniego
-  huta „Częstochowa"

IEZWYKLE szybko, w tempie 
niespotykanym  w budownic­

twie przedwojennym  posuwają się 
naprzód prace przy budowie no­
wej stalowni huty „Częstochowa".

Ponad terenam i starej huty ja­
śnieją już w słońcu olbrzymie 75- 
m etrowe kominy. Wyrosły one po­
nad miastem  w rekordow ym  cza­
sie' 3-rh miesięcy.

W ostatnich dniach zaczęto już 
montowanie urządzeń sterow ni­
czych w piecach m artenew skich, 
które za kiika tygodni dadzą k ra ­
jowi pierwsze tony stali.

Nowa stalownia będzie całkowi­
cie zautom atyzowana. Wszystkie 
prace związane z transportem  i za 
ładunkiem  wykonywać będą m e­
chanizmy.

W ielka hala walcowni lśni szkła 
nymi ścianami. Dział ten  zostanie 
uruchomiony w drugim etapie 
jeszcze w ciągu bież roku Obecnie 
rozpoczęto już montaż pierwszych 
maszyn.

Na ścianach obok walcowni 
czerwieni się wielki transparen t- 
hasło walki i pracy budowniczych 
huty. „Każda tona konstrukcji 
zmontowana przed term inem  — 
to krok na drodze do socjalizmu — 
to nowy cios w podżegaczy wojen 
nych".

j l / f  ILIONY głosów naszych lą- 
J-^-1-czą się z setkam i milionów 

głosów Judzi różnych kolorów 
skóry i przekonań, którzy złożyli 
już swe podpisy pod Apelem Świa 
towej Rady Pokoju — w Chinach, 
w Korci, w Rumunii, na Wę­
grzech, w Bułgarii, Danii, Holan­
dii. Austrii. Swymi glosami daje­
my gorący wyraz więzi z całym

Chychła i P iń s k i  
w półfinale  

mistrzostw Europy
(Tel. własny z  Mediolanu)

j W ćwierćfinałowych walkach 
I m istrzostw  Kuropy w Mediolanie,
: w wadze koguciej Polak Grzywocz 
| uznany został za pokonanego w 
I walce z Mazurkiewiczem (Aus- 
| tria). W alka nosiła charak ter wy- 
' równany. W wadze lekko-półśred- 
niej Dębisz (Polska) stoczył zacię­
tą  walkę z Schilingiem (Niem. 
zach.). Pierwsze starcie przyniosło 
przewagę Polakowi, w drugim  
starciu jednakże Dębisz inkasuje 
ciężki cios i trener Sztam każe mu 
odpoczywać do „4“. Niemiec jest 
nadal w ataku, przypiera Debisza 
do lin i w krótce szwedzki sędzia 
ringowy przerywa walkę, ogłasza­
jąc zwycięstwo Schillinga.

Piękny sukces odniósł w wadze 
półśredniej Chychła, który poko­
nał W outersa (Belgia), kw alifiku­
jąc się do półfinału m istizostw  
Europy.

W walkach ćwierćfinałowych w 
wadze lekko-średniej walczył Pa- 
liński z Norwegiem Tandm enol- 
dem. Polak przez wszystkie trzy 
rundy miał znaczną przewagę, pro­
wadząc destrukcyjną robotę za po­
mocą lewych prostych. Paliński w 
półfinale spotka się z Duńczykiem 
Anderssenem. W półciężkiej w al­
czył Grzelak z!e Szwedem Stormem 
I pizegrał zasłużenie.

®  Inflacja 
®  Zwyżka cen 
$  Spadek stopy 

życiowej 
@ Wzrost bezrobccia

-  oto
„dobrodziejstwo*' 
Planu Marshalla
NOWY JORK 18. 3.

W W aszyngtonie ogłoszono spra­
wozdanie adm inistracji P la­

nu M arshalla o wynikach realiza­
cji tego planu w ostatnim  k w arta ­
le 1950 r.

Sprawozdanie przyznaje, że:
1 Wyścig zbrojeń w zmarshaJlizo 

wanych krajach  Europy wy­
wiera skrajnie niepomyślny wpływ 
na ekonomikę tych krajów  i grozi 
dalszym obniżeniem stopy życiowej 
narodów Europy zachodniej.

2 Rozszerzenie produkcji wo­
jennej krajów  marshallowskich 

może doprowadzić nie tylko do 
wzrostu inflacji, spadku produkcji 
dóbr konsumcyjnych dla ludności 
cywilnej itp., lecz również podwa­
żyć „stabilizację ekonomiczną" 
krajów  Europy zachodniej w ogóle.

3 Zwyżka cen surowców i zwięk 
szęnie produkcji wojennej w 

krajach m arshallowskich spowodo­
wały już znaczny wzrost kosztów 
utrzym ania oraz wzmożenie walki 
robotników o podwyżkę płac.

4 Spożycie żywności na głowę 
ludności jest niższe od przed­

wojennego, przy czym „w wielu 
krajach zaopatrzenie w żywność 
grup ludności o niskim dochodzie 
jest całkowicie niezadowalające".

5 W krajach  m arshallowskich 
istnieje znaczne bezrobocie, 

które nie bacząc na  zwiększenie 
produkcji w ojennej,.nadal wzrasta.

O  prawozdanie otwarcie przyzna- 
je, że adm inistracja P lanu Mar 

shalla obraca wyznaczane jej su­
my na „pobudzanie", produkcji wo 
jennej w k rajach  marshallowskich.
Z nieukryw anym  zadowoleniem 
sprawozdanie stwierdza, że kraje  
Europy zachodniej w dalszym cią­
gu zwiększają swe wydatki wo­
jenne. W przyszłym roku budżeto­
wym wydaU i te dwukrotnie prze­
wyższą w ydatki wojenne z roku 

1949.

obozem pokoju, którem u przewo­
dzi potężny Związek Radziecki, a 
obóz ten żąda zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wielkimi 
m ocarstwami. Przyłączą się do nas 
niebawem nowe miliony głosów z 
tych krajów, w których rozpocz­
nie się wkrótce zbieranie podpi­
sów pod apelem o Pak t Pokoju.

Głosowanie trwa!
Nie zabraknie w punktach p le­

biscytowych ani jednego Polaka, 
który kocha swą ojczyznę. N aro­
dowy Plebiscyt Pokoju to ogniwo 
w naszej waice o niepodległość, o 
bezpieczeństwo kraju, o jegor po­
kojowy rozwój na drodze do so­
cjalizmu.

Nie zabraknie ani jednej Polki, 
pragnącej życia swych dzieci, bez­
pieczeństwa i całości sw ej rodzi­
ny, trium fu idei sprawiedliwości 
i współpracy narodów nad krzyw 
dą i zbrodniami wojennymi, nad 
sianiem nienawiści między naro­
dami.

Nie zabraknie nikogo z uczącej 
się młodzieży, która pragnie kształ 
cić się i przygotowywać w spoko­
ju do pracy dla ojczyzny.

Głosowanie trw a! Kto jeszcze 
nie oddal głosu — niech spieszy!

Skuteczne
operacje
Armii Ludowej

w Korei
Phenian, 18. 5. 51.
1VT A WSZYSTKICH frontach na 

i '  południe od 38 równoleżnika 
! oddziały Armii Ludowej, współ- 
\ działając ściśle z oddziałami o- 

chotników chińskich, odparły z po 
wodzenifem ataki nieprzyjaciela.

Podczas tych operacji nieprzy­
jaciel poniósł poważne stra ty  w 

i ludziach i sprzęcie.

Komunikaty
I z akcji 
( I  zbierania
|  podpisów
gj pod

|  Apelem
|  Światowej 
|  Rady Pokoju
■  za gran:cq 

podajem y na str. 2 - e f

W  POCZUCIU siły, płynącej z solidarności całego narodu pol­
skiego i wszystkich m iłujących pokój narodów, które twardo 
żądają zawarcia Faktu  Pokoju  między pięcioma m ocarstwa 

mi, w dniu 11 bm. uroczyście rozpoczęło się w całym k ra ju  sk ła­
danie kart Narodowego Plebiscytu Pokoju.
Pierwszy dzień Narodowego P lebiscytu Pokoju we Wrocławiu stał 
się potężną manifestacją m ieszkańców  naszego miasta na rzecz po­
koju, na rzecz międzynarodowej solidarności z  w szystk im i obrońcami 
pokoju na świecie, k tórym  przew odzi Zw iązek Radziecki.

Depesza KCPZPR
do KG KP 
Czechosłowacji
z okazji jej 30-!ecia

7  OKAZJI 30 rocznicy powsta 
nia Komunistycznej P artii 

Czechosłowacji — Komitet Cen­
tralny  Polskiej Zjednoczonej P a r­
tii Robotniczej przesłał do Komi­
tetu  Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji depeszę, w 
której czytamy m. inn.:

„Życzymy Wam z całego serca,
drodzy Towarzysze, dalszych po­
stępów na drodze do socjalizmu, 
którą dziś kroczą nasze narody złą 
czonc braterską przyjaźnią i współ 
pracą. Łączy nas najściślej wspól­
na walka przeciw zbrodniczym 
planom anglo - am erykańskich im 
perialistycznych podpatoczy św ia­
ta, przeciw rem ilitary tacji Nic- 
micc zachodnich, o pokój, wraz ze 
wszystkimi pokój miłującymi n a ­
rodami świata, którym  przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki 
1 Wielki Stalin".

Narodowy Plebiscyt Pokoju stał 
się m anifestacją niezłomnej woli 
wrocławian walki o pokój, popar­
tej nowymi osiągnięciami produk­
cyjnymi. Tysiące k a rt plebiscyto­
wych, złożonych wczoraj w pun­
ktach głosowania w zakładach pra 
cy, to tysiące dowodów, w których 
prości ludzie w łasnym i podpisami 
i nowymi osiągnięciami produkcyj 
nymi stw ierdzają, że — zgodnie 
z nauką Wielkiego Stalina — sp ra ­
wę pokoju wzięli w swe ręce, 
wzięli wraz z całą pracującą ludz­
kością — i dlatego spraw a pokoju 
musi zwyciężyć.

Do punktów glosowania masowo 
już w pierwszym dniu Narodowego 
Plebiscytu Pokoju pośpieszyli ro ­
botnicy i pracownicy umysłowi, 
uczniowie, studenci i profesorowie, 
chłopi pracujący i robotnicy rolni, 
robotnicy i  gospodynie domowe. 
17 m aja, pierwszy dzień Plebiscy­
tu — stał się uroczystym świętem 
w alki o pokój.

491 Wart Pckoju 
w Pafawagu

DY syrena fa tryczna obwie-
ścila pierwszej zmianie zakoń­

czenie pracy, przy punkcie głosowa 
nia w wydziale W -l Pafaw agu ze­
brała się cała załoga tego wydzia­
łu.

— Głosując za pokojem w  N a­
rodowym Plebiscycie Pokoju speł­
niam y szlachetny obowiązek wo­
bec ludzkości i naszef Ojczyzny — 
powiedział do zebranych robotni­
ków, techników i inżynierów, przo­
downik pracy oddziału narzę- 
dziowni, ob. Sierpiński. Stw ierdza­
my, że łączymy nasze wysiłki z 
wszystkimi uczciwymi ludźmi na 
święcie.

Do stołu plebiscytowego podcho­
dzili kolejno wszyscy robotnicy, 
składając podpisane ka rty  plebis­
cytowe. Swoje podpisy robotnicy 
Pafawagu poparli nowym wysił­
kiem produkcyjnym  — W artam i 
Pokoju w dniach 15, 18 1 17 m a­
ja, których ogółem na terenie Fa­
bryki było 491 i dały dodatkową 
produkcję wartości 56 tys. złotych. 
Czerwone chorągiewki — znak za­
ciągniętej W arty — powiewały na 
wszystkich niemal stanowiskach ro 
boczych przy potężnych młotach 
kuźni, przy w iertarkach i giętkar- 
kach, na dźwigach, lśniących pod 
oszklonymi dachami hal fabrycz­
nych.

W dniach W arty Pokoju, a szcze­
gólnie wczoraj, w pierwszym 

dniu Plebiscytu, niebywały en tu ­
zjazm pracy ogarnął młodzieżow­
ców. 20-letnia spawaczka, Czesła­
wa- Onufszakówna, w ykonująca’

(Ubnk)
Studenci i pracownicy w y ż­

szych uczelni urządzili na w ro­
cław skim  R ynku  manifestację  
na rzecz pokoju. W czole po­
chodu kroczą (od lewej) prof. 
prof. W ereszyński, Czapliński, 
Lutm anow a i Biliński.

Foto: Czelny.
★

(U góry)
Do tłum nie zebranych stu ­

dentów przemówił prof. Cza­
pliński:

„Jeszcze nigdy, na żadnej 
manifestacji, nie w idziałem  ta­
kiej masy młodych uśm iech­
niętych twarzy, zjednoczonych  
wspólną v:olą utrwalenia po- 
jfoju...".

Foto: Czelny.

Rok VI. N r 136 (1632). 
W y d a n i e  A

Piątek, dnia 18 maja 1951 r.
Dziś 4 strony 

Cena 15 grosz?

Głosowanie trwa!



W  świetle dnia

„P a k t
pięciu mocarstw'1
■p rzy pom nijm y sobie najw ażnlej- 

sze wypowiedzi Św iatowej R a­
dy Pokoju w Berlinie:

— żądanie „ZAWARCIA PA K ­
TU POKOJU MIĘDZY PIĘCIU 
W IELKIMI MOCARSTWAMI — 
Stanam i Zjednoczonymi, Związ­
kiem Radzieckim, Chińską Re­
publiką Ludową, W ielką B ry ta­
nią, a  F rancją" oświadczenie, że 
„Odbudowa sil zbrojnych i prze­
m ysłu wojennego Niemiec s ta ­
nowi niezwykle poważną groźbę 
now ej wojny światowej".

Potępienie „rem llitaryzacji Ja - 
por.il, k tó ra  tworzy mo­
carstw o okupacyjne wbrew  woli 
narodu japońskiego".

Napiętnowanie jako bezprawia 
uchw ały ONZ, ogłaszającej Chi­
ny Ludowe za „agresora". Żąda­
nie uchylenia tej uchwały i po­
kojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej oraz zastosowania 
te j sam ej metody do Vietnamu, 
Taiw anu i Malajów.
Je st to program  jasny, logiczny i 

prosty. Program  ten  rozwiązuje o- 
becne sporne zagadnienia m iędzy­
narodowe, uchyla niebezpieczeń­
stw o wojny, stworzyć może gw a­
rancję  lepszego ju tra .

Ukoronowaniem tego program u 
byłby PAKT PIĘCIU MOCARSTW.

Ta prostota, przejrzystość i ucz­
ciwość program u Światowej Rady 
Pokoju zjednała mu już setki m i­
lionów zwolenników na całym 
świecie l jedna mu codziennie no­
we m iliony aktyw nych stronników 
pokoju. Światowa Rada Pokoju, 
ogniskując w  sobie najgłębsze 
pragnienia ludzkości staje  się o- 
środkiem  kierowniczym walki o 
pokój i przyszłość św iata i d late­
go wezwanie Światowej Rady Po­
koju do podpisania apelu o palit 
pięciu m ocarstw  spotyka się z tak  
powszechnym, masowym popar­
ciem, gdyż ludzkość wie i rozumie, 
że to jest droga wiodąca do zwy­
cięstw a sił pokoju nad złowrogim 
obozem podżegaczy wojennych.

EDWARD LIGOCKI

Klasa robotnicza
Czechosłowacji
uroczyście c M z i ł a
30-lecie  swej Parfii
PRAGA 18.5.51.

Przypadająca dnia 17 m aja br. 
30 rocznica założenia Komunistycz 
ncj P a rtii Czechosłowacji obcho­
dzona była uroczyście przez masy 
pracujące Czechosłowackiej Repu­
bliki Ludowej.

Na wzgórzu Vitków w  Pradze 
odbyło się uroczyste złożenie urn 
z procham i wielkich rewolucjoni­
stów  czechosłowackich — dr. Bo- 
hum ila Szmerala, J. Hakena, S. K. 
N eum ana i dr. Boguslava Baben- 
sky‘ego.

K om itet C entralny Komunistycz 
nej P a rtii Czechosłowacji otrzym ał 
depeszę gratu lacyjną od Kom itetu 
C entralnego WKP(b) z życzeniami 
dalszych sukcesów w  walce o u - 
trw alenie ustro ju  ludowo-demo­
kratycznego, w  walce o pokój, de­
m okrację i socjalizm.

Depesze gratu lacyjne nadesłały 
również Kom itety C entralne Partii 
Kom unistycznych i Robotniczych 
z całego świata.

60 tysięcy dzieci 
i młodzieży
Dolnego Slpska

spędzi wakacie 
na wczasach

Około 60 tysięcy dzieci1 i młodzie 
ży w wieku od la t 3 do 13 z tere­
n u  Dolnego Śląska skorzysta w 
br. z wczasów letnich.

Na kolonie wyjedzie przeszło 
23 tys. dzieci. Dla 5 tys. młodzieży 
w  w ieku od 16 do 18 la t zorgani­
zowane będą w najpiękniejszych 
miejscowościach Dolnego Śląska 
obozy letnie. Półkolonie i dzieciń- 
ce obejm ą opieką około 30 tys. 
dzieci.

, Dla młodzieży, k tó ra  z różnych 
powodów przebywać będzie w 
okresie letnim  w  m iastach, zorga­
nizowane zostaną przez ZMP i 
ZH P wycieczki do miejscowości 
posiadających ciekawe zabytki h i­
storyczne.

W lipcu 1 sierpniu br. młodzież 
w iejska weźmie udział w kilku­
dniowych wycieczkach do m iast 
przemysłowych.

Wrocławianie manifestowali
niezłomną wole waflu o pokoi

S Ł O W O  P O L S K I E

Studenci i naukowcy 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
głosowali z entuzjazmem

(Dalszy ciąg na str. . -ej) 
żnością dokonywanego aktu, robot­
nicy tego wydziału dawali wyraz 
swoim najgłębszym uczuciom. 
Franciszek Alończyk, żołnierz 1-ej 
Dywizji im. Tadeusza Kościuszki, 
uczestnik walk pod Lenino, W ar­
szawą i Kołobrzegiem, składając 
kartę  plebiscytową powiedział:

— W wojnie z faszyzmem o 
wolność naszego kra ju  odnieśliś­
my zwycięstwo, ponieważ w al­
czyliśmy u boku Armii Radziec­
kiej. Na polu w alki pod Lenino 
zawarliśmy wieczysta braterstw o 
ze Związkiem Radzieckim. Dzię­
ki tej przyjaźni zwyciężymy w 
walce o pokój. Wierzę głęboko 
i niezłomnie w zwycięstwo sp ra ­
w y pokoju na świecie, bo z na ­
mi jest Związek Radziecki i ca­
ła postępowa ludzkość, wszyscy 
ludzie uczciwi i dobrej woli.

J. D—k.

SSi:der>ci i naukowcy...
C  TUDENCI wrocławscy już w  
^  pierwszym dniu Narodowego 

Plebiscytu Pokoju zamarlifestowali j 
swoją wolę obrony pokoju i soli­
darności z całym narodem  polskim, I 
walczącym o pokój i niepodległość] 
przeciw im perialistom  am erykan- 
skim. Na wspaniałej m anifestacji 
studentów  na Rynku wrocławskim, 
zebrani z tysiąca piersi wznosili p- 
krzyki:

— Niech żyje Światowy Obóz 
Pokoju. Precz z wojną!

W imieniu Miejskiego Kom itetu 
Obrońców Pokoju przemówili do 
zebranych studentów  m. innymi 
dziekan prof. Rybka i prof. Kott.

— Nauka polska odrzuca z 
najgłębsza pogardą zbrodnicze 
teorie obłąkanych ideologów woj
ny z obozu im perialistów  am e­

rykańskich, którzy wyjście z sy­
tuacji widzą jedynie w organizo­
w aniu rcasowej na skalę św iato­
w ą rzezi w ojennej — powiedział 
prof. dr. Rybka, — My mamy in­
ną m etodę rozwiązywania prob­
lemów naszej epoki, m etodę 
twórczej' pokojowej pracy, której 
uczymy się od przodującej nauki 
radzieckiej, te j nauki, która 
przeobraża m artw e pustynie w 
Sady kwitnące. Glosując w N aro­
dowym Plebiscycie Pokoju, 
stwierdzamy, że należym y od o- 
boau pokoju i postępu, obozu 
prawdziwej nauki, służącej 
dobru ludzkości, stwierdzamy, że 
jesteśm y w wielkim  obozie bu­
downiczych pokoju, który  po­
krzyżuje plany am erykańskich 
ludobójców.
Głosowanie naukowców i stu ­

dentów odbyło się w auli im. Leo- 
poldina, udekorowanej portretam i 
przywódców ruchu pokoju, oraz 

czerwonymi i niebieskimi flagami.
— Słowa Stalina o pokoju, 

tchnące głęboką m ądrością — po­
wiedział do zebranych prorektor 
U niwersytetu prof. St. Wysłouch— 
są drogowskazem w walce o pokój 
dia ludzi pracy całego św iata. Skła­
dając podpisy na  karcie Plebiscytu, 
deklarujem y się po stronie postępu 
i prawdy.

Wśród entuzjazm u zebranych 
prorektor Wysłouch — jako pierw ­
szy — złożył podpisaną ka rtę  N a­
rodowego Plebiscytu Pokoju. Na­
stępnie do stolika Komisji Plebi­
scytowej podchodzili kolejno wszy­
scy profesorowie i studenci. N

W świetlicy IX Komitetu 
Obrońców Pokoju 
przy ul. Oleśnickiej

W  odświętnie udekorowanej świe­
tlicy IX  K om itetu Obrońców 

Pokoju pracują  członkowie Komi­
sji Plebiscytowej. Co chwilę przy­
byw ają niezrzeszeni i  niepracujący 
m ieszkańcy bloków, aby złożyć 
karty  pokoju.

Leokadia Godlewska, staruszka, 
zamieszkała przy ul. Oleśnickiej 
12, drżącymi rękom a kładzie na 
stole swoją k a rtę  plebiscytową.

— Podczas pow stania w a r­
szawskiego straciłam  wzrok i 
zdrowie — mówi ob. Godlewska.
— Syna zabrano mi do obozu 
koncentracyjnego. Ciężko cier­
piałam  i wiem, co w ojna ozna­
cza. Podpisałam  kartę  Plebiscy­
tu Pokoju, ażeby położyć kres 
zbrodniom wojennym.
Do IX  Obwodowego Kom itetu 

napływ ają m elaunki z innych 
punktów  plebiscytowych na terenie 
Obwodu. W lokalu przy ul. K ate­
dralnej 4 w godzinach rannych 
głosowali za pokojem księża i wy­
chowankowie sem inarium  duchow­
nego z ks. rektorem  M arcinow­
skim na czele.

Pracownicy spółdzielni Pracy 
Stolarsko Metalowej akcję plebis­
cytową zakończyli już^ w 100 pro­
centach o godz. 12-ej* j

— Nasi pracownicy również czy­

nem uczcili Plebiscyt, podnosząc 
na W ariacji Pokoju dzienną pro­
dukcję o 20 proc., — oświadczył 
przewodniczący Zakładowego Ko­
m itetu Obrońców Pokoju Spół­
dzielni, Jan  Daniel, stolarz, przo­
downik pracy, osiągający 170 proc. 
normy.

(ZZ).

Przebieg plebiscytu 
w kraju

W  W arszawie
T udność stolicy — wspaniale
■*-* udekorowanej niebieskimi, bia 

ło czerwonymi i czerwonymi flaga­
m i—składa masowo karty  Narodo­
wego Plebiscytu Pokoju

W południe do gm achu Rady 
Państw a przybyli przedstawiciela 
Polskiego K om itetu <Obrońców Po­
koju z przewodniczącym tego Ko­
m itetu prof. Dembowskim na cze­
le, którzy przyjęli k a rty  plebiscy­
towe od Prezydenta Rzeczypospo­
litej i członków Rady Państwa.

P rezydent B ierut pierwszy zło­
żył swój podpis na  karcie Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju, poczym 
przekazał tę k a rtę  przewodniczą­
cemu PK OP prof. Dembowskiemu. 
N astępnie podpisy swe złożyli 
cz?onk.owie Rady Państw a.

Prem ier Cyrankiewicz, wice- 
prem ierow ie oraz członkowie rzą­
du składali karty  plebiscytowe 
w raz ze wszystkim i pracownikam i 
kierow anych przez nich urzędów.

Robotnicy i pracownicy różnych 
instytucji składali ka rty  w m iejs­
cach pracy, zaś inni mieszkańcy 
W arszawy spełniali swój obowią­
zek w punktach plebiscytowych.

N a W ybrzeżu
ft/fE L D U N K I o masowym udzia- 

*ie m ieszkańców W ybrzeża w 
Plebiscycie podkreślają, że składa­
nie podpisów łączy się tam  z m a­
nifestacjam i przeciwko rem ilitary - 
zacji Niemiec zachodnich i prze­
ciwko prowokacyjnej akcji tak 
zwanego Senatu Wolnego M iasta 
Gdańska w Lubece.

W Łodzi
C  kładanie K art Plebiscytowych

w  Łodzi miało podniosły m a­
nifestacyjny charaktęr.

Niezwykle uroczyście odbyło sie 
głosowanie w Zakładach Przem y­
słu Dziewiarskiego im. Emiiii P la ­
ter. We wszystkich salach pro­
dukcyjnych urządzone zostały pun­
kty plebiscytowe. Punktualnie o 
godzinie 8-ej rano pierwsi robotni­
cy złożyli podpisane karty .

Na wyższych uczelniach od wcze­
snych godzin porannych wszystkie 
punkty plebiscytowe pełne były 
głosujących. Pierwsi oddawali k a r­
ty profesorowie i pracownicy nau­
kowi uczelni.

W  LaMmie
' LUBLINIE pierw si podpisali

* *’ K arty  Plebiscytowe ucznio­
wie szkoły TPD n r 1.

W godzinach popołudniowych 
ka rty  złożyli wszyscy pracownicy 
ponad 200 zakładów pracy.

Entuzjastyczny przebieg ma rów 
nież Narodowy Plebiscyt Pokoju 
na wsi. Mieszkańcy gromady Hop 
ki w pow. tomaszowskim przybyli 
na  punkt plebiscytowy z orkie­
strą.

W Poznaniu
W  ZAKŁADACH im. Józefa 

Stalina 80 proc. robotników 
złożyło ka rty  Plebiscytowe już 
przed godz. 16-tą.

W  B ydgoszczy
W  W IĘKSZOŚCI zakładów 

pracy w Bydgoszczy zakoń­
czono głosowanie już  w dniu 17 
bm.

W rejonow ych punktach głoso­
w ania mieszczących się przeważ­
nie w  szkołach, bezpośrednio po 
ich otw arciu gromadziły się tłu ­
my mieszkańców miasta, pragną­
cych zam anifestować swą wolę 
walki o pokój. Mieszkańcy, któ­
rzy nie otrzym ali k a rt z powodu 
wyjazdu itp., zgłaszają się po nie 
do Kom itetów Pokoju.

P  ODOBNY charak ter m ają mel 
dunki, jak ie napływ ają z in­

nych województw. Wszędzie dzień 
wczorajszy był potężną m anifesta­
cją całego społeczeństwa polskie­
go na rzecz walki o pokój i o Plan 
6-letni. Wszędzie naród Polski z 
entuzjazmem  wypełniał swój p a ­
triotyczny obowiązek, rzucając 
swe głosy na szale pokoju. Do wie 
lu punktów  plebiscytowych wraz- 
z m atkam i przychodziły również i 
dzieci, które nie mogąc jeszcze 
głosować składały listy z gorący­
mi słowami w obronie pokoju.

Każdy dzień
przynosi
na całym świecie

nowe miliony
podpisów 
pod Apelem Pokoju
W ALKA w  obronie pokoju staje 

się z każdym  dniem  coraz po­
tężniejsza.

W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH 23 m aja rozpoczyna się 
zbieranie podpisów pod Apelem, 
dom agającym  się zawieszenia broni 
w Korei, rokow ań między pięcio­
ma wielkim i m ocarstwam i i demi- 
litaryzacji Niemiec. 25 czerwca od 
będzie się w USA Ogólnonarodo­
wy Kongres Pokoju.

W W IELKIEJ BRYTANII akcja 
zbierania podpisów pod Apelem 
w spraw ie zawarcia Paktu  Pokoju 
pięciu m ocarstw  zapoczątkowana 
została przez Londyński K cm itet 
Obrońców Pokoju. Organizatorzy 
tej akcji m ają nadzieję, że do 
chwili o tw arcia Ogólnonarodowej 
Konferencji Obrońców Pokoju w 
Londynie w dniach 9—10 czerwca 
pod Apelem Światowej Rady Po­
koju figurować będzie już co n a j­
mniej 300 tysięcy podpisów.

W BUŁGARII w ciągu pierwsze­
go m iesiąca zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Po­
koju. Apel podpisało około'5  i pół 
m iliona osób. ■

W FINLANDII zebrano już oko­
ło 173 tysiące podpisów pod Ape 
lem Światowej Rady Pokoju.

W HOLANDII do dnia 16 m aja 
A p il podpisany został przez 80.626 
osób.

W IRANIE do 15 m aja zebrano 
694 tysiące podpisów.

WE WŁOSZECH w prowincji 
Florencja Apel podpisało ponad 
300 tysięcy obywateli.

Blisko 4,5 miliarda rubli nadwyżki

W spaniały sukces p o życ zk i 
rozwoju gospodarki ZS R R
Ludzie radzieccy złożyli jeszcze raz 

dowód swego głębokiego patriotyzmu
MOSKWA 18. 5.

A gencja TASS ogłosiła następujący komunikat Ministerstwa Fi- 
■‘ “ nansów ZSRR:

Operacja kierowana 
przez radio
uratowała życie
człowiekowi
Moskwa, 18. 5.

Z Pietropawłowska na Kamczat 
ce donoszą o niezwykłej operacji 
przeprowadzonej we wsi Tiliczki 
położonej w odległości 1.000 km. 
od m iasta obwodowego, 

i Do miejscowego szpitala przy­
wieziono chorą z krwotokiem  we- 

! wnętrznym. Konieczna była na - 
■ tychm iastow a pomoc chirurga. 
I Młoda lekarka tego szpitala, in- 

tern istka  Ludm iła Biełowa, nigdy 
nie przeprowadzała takiej opera­
cji.

W walce o życie człowieka zna­
leziono jednak  wyjście z bezna­
dziejnej praw ie sytuacji. Zawiado­
miono o w ypadku najlepszego chi­
rurga v/ Pietropawlowsku — E. 
Żaka, który postanowił kierować 
operacją przez radio.

N atychm iast nawiązano bezpo­
średnią obustronną łączność radio 
wą międzs' salą operacyjną w Ti- 
liczkach a szpitalem w  Pietropa- 
włowsku. Dr Żak pq wysłuchaniu 
diagnozy poinformował Bielową 
jak  należy przygotować chorą do 
operacji, jakim i instrum entam i 
ma się ona posługiwać a następ­
nie udzielał jej wskazówek w to­
ku operacji.

Młoda lekarka dokładnie wy­
pełniała wszystkie zlecenia do­
świadczonego specjalisty. Opera­
cja zakończyła się pomyślnie i ży­
cie chorej zostało uratowane.

P  aństwowa pożyczka rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR 

(emisja 1951 r.) rozpisana 3 m aja 
1951 r. na sumę 30 m iliardów rubli, 
została do dnia 15 m aja włącznie 
subkrybow ana w  wysokości 
34,452,893 tysiąca rubli t. j. z nad ­
wyżką 4,452,893 tysiąca rubli.

W związku ze znacznym przekro­
czeniem ustalonej sumy pożyczki, 
m inisterstwo finansów ZSRR zgod­
nie z instrukcją Rady M inistrów 
ZSRR poleciło zaprzestać w całym 
k ra ju  z dniem 17 m aja 1951 r. dal­
szej subkrypcji pożyczki.

zienniki moskiewskie w arty - 
”  kułach wstępnych oceniają 

wielki sukces nowej pożyczki 
jako wspaniałą m anifestację pa­
triotyzm u radzieckiego. .

„Nigdy jeszcze—pisze „Praw da"— 
subskrypcja pożyczki nie osiągnęła, 
tak  wysokiej sumy. Masy pracują­
ce Związku Radzieckiego radu je  i 
napaw a dum ą fakt. że m iliardy ru ­
bli pożyczone państw u pójdą na 
dalszy rozwój narodowej gospodar­
ki ojczyzny socjalistycznej, na  fi­
nansowanie budowy kujbyszew - 
skiej i stalingradzkiej elektrowni 
wodnej na Wołdze, kachowskiej 
elektrowni wodnej na Dnieprze, 
głównego kanału  turkm eńskiego 
oraz kanałów  południowo - uk ra iń ­
skiego i północno -  krymskiego.

Wspaniały sukces nowej po­
życzki to potężna manifestacja 
patriotyzmu ludzi radzieckich, to 
dobitny wyraz niezłomnej woli 
wszystkich narodów ZSRR, które 
zdecydowane są pcd kierownic­
twem Partii Lenina - Stalina od­
nieść nowe zwycięstwa w  dal­
szym umacnianiu potęgi umiło­
wanej ojczyzny, w budowie ko­
munizmu".
„Pożyczki radzieckie—podkreśla­

ją", „Izwiestia"—radykalnie różnią 
się od pożyczek emitowanych w kra 

jach  kapitalistycznych, gdyż te o- 
statnie służą celom wyzysku mas 
pracujących, bogacenia się milione­
rów  i m iliarderów, przygotowywa­
nia nowej Wojny światowej. Nie 
jest więc przypadkiem, żc pożyczki 
nie tylko nie cieszą się popularno­
ścią w tych krajach, lecz są wręcz 
bojkotowane przez szerokie w ar­
stwy ludności.

Popierając ze wszech miar po­
kojową politykę zagraniczną 
swego rządu — piszą w zakończę 
niu „Izwiestia" — ludzie radziec­
cy doskonale zdają sobie sprawę, 
że im potężniejszy będzie Socja­
listyczny Związek Radziecki, tym 
pewniejszy będzie pokój na ca­
łym świecie.

Fiasko pożyczki
wojennej w Danii

Kopenhaga 18. 5.
T \  UfJSKIE koła rządzące zm u- 

szone były przyznać, że nowa 
pożyczka wojenna, która m iała 
być subskrybowana przez ludność 
w  początkach m aja, poniosła cał­
kowicie fiasko. Pożyczka ta  opie­
w ała na sumę 75 milionów koron, 
które rząd przeznaczył na zwięk­
szenie funduszu asygnowanego na 
wyścig zbrojeń.

Masy ludowe Danii zdają sobie 
coraz lepiej sprawę z faktu, że po­
lityka przygotowań do nowej woj­
ny niesie im zgubę. W ymownym 
świadectwem nastrojów , ogarnia­
jących szerokie rzesze narodu 
duńskiego, jest właśnie fiasko po­
życzki wojennej.

Plan utworzenia

19 dywizji
Wehrmachtu
ściśle w edług hitlerowskich 
wzorów
opracow ali imperialiści

Nowy Jork. 18.5.

W EDŁUG inform acji praso­
wych, w  Trizonii opracowano 

plan utworzenia 10 dywizji nowe­
go W ehrm achtu w myśl żądań W a­
szyngtonu. Orgaflizacja tych dywi­
zji m a oprzeć się na strukturze da­
wnych hitlerowskich sił zbrojnych.

Szkolenie zachodnio-niemieckich 
oddziałów wojskowych już się roz­
poczyna. Korespondent „New York 
Times’: przewiduje że nowe jed ­
nostki zachodnio-niemieckie w łą­
czone zostaną do ; „Atlantyckich 
sił zbrojnych" w ciągu 1952 r.

Na ro zk a z U S A
po przegranych 
wyborach
faszyści dokonali
przewrotu w Boliwii

W dniu 5 i 6 m aja odbyły się w 
Boliwii wybory prezydenta. Na o- 
gólną liczbę 4 milionów ludności 
jedynie 200 tys. osób miało prawo 
głosowania. Spośród tych 200 tys. 
osób wzięło udział w  wyborach 
jedynie 120 tys. tzn. 3 proc. ludno­
ści kraju.

Głównymi kandydatam i na sta ­
nowisku prezydenta byli: Paz Esten- 
soro cieszący się poparciem kół 
postępowych i w ystępujący pod 
hasłem: „wolna Boliwia bez Ame­
rykanów", oraz zausznik monopoli 
— Gonsalvez. K andydaturę Esten- 
soro popierali m. In. komuniści.

Mimo, że wybory toczyły się w 
atm osferze brutalnego terro ru  po­
licyjnego Paz Estensoro uzyskał 
najw iększą liczbę głosów, n ie o- 
trzym ując jednakże większości ab­
solutnej koniecznej dla wyboru 
prezydenta.

Fakt, że olbrzymia większość wy 
borców poparła kandydaturę Esten­
soro — wywołał zaniepokojenie w 
USA. Na rozkaz W aszyngtonu kli­
ka wojskowa z generałem  Bałw a­
nem na czele, nie czekając na u- 
chwałę kongresu w spraw ie wy­
boru nowego prezydenta dokonała 
w dniu 16 m aja przewrotu, biorąc 
w swe ręce władzę państwową.

Krótkie 
wiadom&śd

Z kroju
O W Katowicach otw arty zo­

stał Ośrodek Inform acyjny Ochro 
ny Pfacy, wzorowany na tego ro­
dzaj ii ośrodkach w Związku Ra­
dzieckim.

Ze świata
♦  W Dalacie (Indochiny) zamor­

dowanych zostało przez francuskie 
władze wojskowe 20 zakładników 
vietnamskich. Ta haniebna zbrod­
nia wywołała falę oburzenia w ca­
łej Francji.

♦  Reakcyjne am erykańskie fir­
my wydawnicze pod naciskiem 
opinii publicznej m usiały wyrzec 
się zam iaru spalenia niektórych 
książek zdanego pisarza postępo­
wego Howarda Fasta.

♦  W ciągu czerwca i lipca rb 
w Japonii nastąpi „rehabilitacja" 
około 140 tysięcy osób, na których 
ciążyły różne zarzuty z powodu 
ich czynnego udziału w realizowa 
niu celów imperializm u japoń­
skiego. '

Żałosny bilans 
rządów reakcji
we Francji

PARYŻ. 18.5.
406 głosami przeciwko 180 m e­

chaniczna większość Zgromadzenia 
Narodowego postanowiła zakoń­
czyć obrady parlam entarne 27 m a­
ja.

„Ce Soir" pisze, że rząd 1 w ię­
kszość parlam entarna postanowiły 
zakończyć obrady parlam entarne i 
przyspieszyć wybory, by ukryć w 
m iarę możności przed opinią pu­
bliczną coraz zgubniejsze następ­
stwa zbrodniczej polityki w ojen­
nej. Bilans tej polityki w dziedzi­
nie gospodarczej u jąć można w n a ­
stępujących punktach:
@ Budżet nie został dotychczas 

uchwalony.
®  Deficyt budżetowy wynosi 

800 mili&rdów — Amerykanie 
nie przekazują obiecanych 100 m i­
liardów, czekając na  wynikł wybo­
rów.
®  Ceny Idą nieustannie w górę. 

Pogłębia się inflacja: obieg 
banknotów dosięgnął rekor­

dowej sumy 1.630 miliardów wobec 
900 miliardów w  roku 1946.

Tito wysyła
na śmferć
do Korei
jugosłowiańską młodzież

Potw ierdzają się wiadomości, że 
Tito wykonując rozkazy swych 
mocoda-Ą-ców -  im perialistów a- 
merykańskich, wysyła młodzież 
jugosłowiańską na wojnę w  Korei, 
by przelewała krew  w  interesie 
Wall StreeS, by  wa’czyła przeciw­
ko bohaterskiem u narodowi kore­
ańskiemu.

„H um anite" donosi, t,e pra- 
cow ilcy Międzynarodowego Czer 

wonego Krzyża w  Genewie u- 
jaw nili fak t przekazania setek 
list<nv do Jugosławii, zawiada­
m iających o śmierci żołnierzy 
jugosłowiańskich w  Korej,
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Piątek

Feliksa, Eryka

Wschód słońca — godz. 3.38 
Zachód słońca — godz. 19.27

Sp aesrfciem I

WROCirAWil
W szystko w  porządku
l/S /SZY SC Y  nasi czytelnicy wie- 

dzą, że „Spacerki“ bardzo 
chętnie umieszczają na łamach 
sulej szpalty pochwały pod adresem  

uprzejm ych i do 
brze pracują­
cych ekspedien­
tów społecznych 

) placówek han­
dlowych.
T ym  razem bu­
kiecik „spacer- 
kow ych" gratu­
lacji przesyłamy  
ob. Rozenkran- 

zowi, kierow nikow i sklepu Spół­
dzielń  i „Olgina" przy ul. N ow otki 
16112, który przy obsługiwaniu 
każdego klienta daje praw dziw y  
pokaz sprawnego, uprzejmego i 
fachowego w ypełnienia sw ych obo 
wiązków.

Brawo, obywatelu Rozenkranz!
Z  prawdziwą satysfakcją „Spa­

cerki“ mogą w poincie tej notatki 
umieścić krótkie i nie wymagające 
kom entarzy zdanie: w szystko  to 
porządku! (Ana)

D ziw ne figle
BUFECIE K olejow ym  Zakla- 

™ dów Gastronomicznych na 
Dworcu Głównym jest brudno.

Sm utny ten fa k t skonstatoioały 
„Spacerki" k iłka  dni temu, gdy 

czekając na po­
ciąg wstąpiły do 
bufetu  w  celu 

pokrzepienia  
swych sił bigo­
sem  i kuflem  
piwa. N iestety, 
wzniosły ów za­
miar spełzł na 
niczym , gdyż z 

wielce tajem niczych  i niczym  nie 
um otyw ow anych powodów przy 
stolikach znajdują  się tylko  po 
dwa, a naw et po jednym  krześle, 
co przy dużym, natłoku gości robi 
wrażenie złośliwego figla ze stro­
ny kierownictwa bnfetn. A le  głod­
ni. a często i zm ęczeni staniem  po 
drożni, nie mogą się na tym  dow ­
cipie poznać i są formalnie „wście­
kli".

A z tym. brudem to te i  by nale­
żało zrobić jakiś porządek. Ko­
niecznie. (Ana)

Pijana ortografia
IS1EHUW N1CTW U Herbaciarni 

„Przystań" przy ul. Stalina nie 
grzeszy ani konsekwencją, ani zna­
jomością ortograf ii. Bo gdzie tu 
mówić o konsekwencji, jeżeli re­
klamowana herbata istnieje tylko  
na szyldzie, zaś je j m iejsce w lo­
kalu zajm uje bogaty asortyment 
napojów „wyskokowych"?

Zaś swą znajo­
mość ortografii, 
kierownictwo u- 
jawniło w  cenniku, 
który  ujiSitic skrom  
nie no bufecie 
krzyczy fantastycz 
ną polszczyzną:

„W u tka  zotont- 
gowa gożka — 60 
z ł" .

Wobec takiego 
stanu rzeczy „Spa­
cerki" chciałyby 

zapytać o coś K ierownictwo „Przy 
ttani".

A by zostały lepiej przez nie zro- I 
zum iane, czynią to w  ten  sposób.

„Fkiedy f  ceniku bendzie morzna 
u jź  yć w y  ras cherbata". (Wer)

E goizm
B JA  PROŚBĘ naszej czytelnicz- 

ki J. M. „Spacerki' zmuszone  
są poruszyć sprawę pewnego obie­
ktu, którego sym bolika wyraża się 

w  postaci dwóch 
umieszczonych  
w  bezpośredniej 
bliskości zer.

Chodzi o to, że 
lokator m ieszka­
jący w  sąsiedz- 
tw ie ob. J. M. z 
nieznanych  b li­

żej przyczyn  
wzbrania się 

przed oddawa­
niem  jej klucza  

do w sy w) ubikacji.
Fakt, że sąsiad ob. J. M. jest ego 

łstą, to jego pryw atna sprawa. 
Lecz to, że nie respektuje on za­
rządzeń władz sanitarnych, które 
kategorycznie nakazały mu poda­
wać klucz ob. J. M., wymaga ostrej 
kry tyki.

Dobrze byłoby, aby urząd sani­
tarny raz jeszcze w ytłum aczył mu 
niewłaściwość jego postępowania.

(Ana)

0  7-ej rano otwarto lokal plebiscytowy
a w minutę późnie)

oddala swoja kartę Joanna Birkowicz
Społeczeństwo m anifestoirało  
swoją solidarność z Apelem  
Światowej Rady Pokoju

S Ł O W O  P O L S K I E Str. »

CAŁY W rocław żyje pod znakiem  składaftia podpisów pod K ar­
tą  Narodowego Plebiscytu Pokoju. Od wczesnego rana do godz. 

23-ei obywatele w  skupieniu 1 z powagą oddawali w poszczegól­
nych lokalach plebiscytowych swój głos za utrzym aniem  i u trw a­
leniem  pokoju między narodam i. Ulicami m iasta przechodziły 
barwne, m ieniące się kolorami czerwonych, białoczerwonych i b łę­
kitnych flag tłum y studentów, k tórzy  entuzjastycznym i okrzykami 
na cześć pokoju, Generalissimusa S talina 1 Bolesława B ieruta da­
wały wyraz radości, iż nadszedł dzień, w  którym  cały naród pol­
ski zada jeszcze jeden potężny cios podżegaczom do nowej wojny.

HCĄC przekonać się, jak  prze 
^  biega akcja składania podpi­

sów, udajem y się do jednego z lo­
kali plebiscytowych, mieszczącego 
się w  sali I-go Obwodowego Ko­
m ite tu  Obrońców Pokoju w  Ryn­
ku.

Przy prostokątnych, wysłanych 
czerwonym suknem  stołach, siedzą 
obywatele, którym  powierzono za­
szczytne i odpowiedzialne zadanie 
zbierania k a r t plebiscytowych.

Akcja przebiega szybko i spraw  
nie. Wąż ludzi: kobiet 1 mężczyzn, 
przesuwa się wzdłuż stołów i w 
atm osferze powagi i doniosłości 
chwili spełnia swój obywatelski 
obowiązek.

Lokal otw arto o godz. 7-e.i r a ­
no, zaś już w m inutę później 
zjaw ili się w nim  pierw si m ie­
szkańcy. Są to: ob.ob. M aria
Wojtowicz, Jadw iga M alika, Ire 
na Malika, Joanna Birkowicz i 
Joanna Kutuch.
Niektórzy obywatele wypow ia­

d ają  podczas składania k a r t swe 
uwagi o roli i znaczeniu Narodo­
wego Plebiscytu Pokoju.

Żaden uczciwy, zdrowo m yślą­
cy człowiek nie może bez n iena­
wiści i w stydu myśleć o garstce 
zbrodniarzy, którzy chcą pchnąć 
ludzkość do nowej, straszliwej po­
żogi wojennej — mówi ob. Józef 
Brzeziński, zamieszkały przy ul. 
Oławskiej 74.

— Sytuacja m iędzynarodowa 
wym agała, aby zakusom im peria­
listów dać tw ardą, zdecydowaną 
odpowiedź. Odpowiedzią tą  jest 
zbieranie podpisów pod apelem  
Światowej Rady Pokoju, jest Na­
rodowy Plebiscyt Pokoju — stw ier 
dza nauczyciel szkoły podstawo­
wej ob. Stanisław  M arkiewicz.

Zdań takich można było usły­
szeć wiele. W ypełniały one gw a­
rem  wszystkie placówki plebiscy­
towe, ulice, zakłady pracy i m ie­
szkania pryw atne. „W im ię n ie­
podległości Polski... już nigdy wię 
cej wojny".

Społeczeństwo wrocławskie w y­
kazało, że dobrze rozumie sens 
słowa „Pokój", słowa najbliższego 
sercu każdego uczciwego Polaka.

(Ana)

Książeczki
dyplomowe
dla absolwentów 
wyższych uczelni

drukuje WTH
r j  RUKAKNIA Wrocławskiego 
^  Towarzystwa Naukowego dru 

kuje obecnie 56 książek stanow ią­
cych najnowsze zdobycze lite ra tu ­
ry  publicystycznej, naukowej i te ­
chnicznej. Między nimi znajdują 
się takie pozycje jak  Słownik 
Nazw Geograficznych prof.. Ros- 
ponda, Przegląd Nauk Historycz­
nych i Społecznych wydany przez 
Łódzkie Towarzystwo Naukowe, 
Kollegium M athem aticum  i wiele 
innych dzieł.

Prócz tego d rukarn ia  wykonu­
je  obecnie książeczki dyplomo­
we dla absolwentów wyższych 
studiów wszystkich uczelni pol­
skich.
Duży nacisk kładzie się również 

na powielanie skryptów  nauko­
wych dla studentów.

W arto podkreślić, iż dla uczcze­
nia  Narodowego Plebiscytu Poko­
ju  pracownicy drukarn i zaciągnęli 
w arty  pokoju, które trw ać będą 
od 17 do 24 bm.

' ‘\.na)

S ło w a "
na inspekcji
w lokalu WZG
„Piast"
p  RZEDSTAWICIEL „Słowa", 

w raz z kom isją sanitarną 
MRN, dokonał wczoraj inspekcji w 
gospodzie „Piast".

Podczs inspekcji stwierdzono, że 
me wszystkie przybory kuchenne o 
czyszczą się po ich użyciu. Poza 
tym, stan sanitarny gospody pozo­
stawia wiele do życzenia, co spo­
wodowane jest brakiem  odpowied­
niego zaplecza.

Jak  nas inform ują W rocław­
skie Zakłady Gastronomiczne, 
kucharz, który ponosi odpowie­
dzialność za wicie niedociągnięć, 
został zmieniony, a w najb liż­
szych dniach przystąpi się do roz 
budowy zaplecza, — gdyż konie­
czne kredyty zostały już przy­
znane.
D yrekcja WZG obiecała przystą­

pić do natychm iastowego usunięcia 
wszelkich pozostałych bolączek.

(W-y)

„Morskie O ko"
będzie czynne
już w niedzielę
W  DNIU 20 m aja, w niedzielę, o- 

tw arte  zostaną letnie, najpięk 
niejsze kąpieliska m iasta W rocła­
wia — „OPORÓW" przy ul. H a r­
cerskiej i „MORSKIE OKO“ — Za­
lesie, ul. Paderewskiego.

D yrekcja Zakładów, w trosce 
o zapewnienie szerokim rzeszom 
ludzi pracy i młodzieży szkolnej 
właściwego m iejsca odpoczynku 
w sezonie letnim, gruntownie u- 
porządkowała i oczyściła tereny 
wodne i lądowe tych kąpielisk. 
Uruchom ienie pozostałych kąpie­

lisk — „RÓŻANKA", ul. J. Conra­
da (Wybrzeże)), „NAD OŁAWĄ" — 
Niskie Łąki i w Erochowie, ze 
wzglądów technicznych nastąpi 3 
czerwca 1951 r. (kora)

Uczniowie
II Szkoły TPD
wybrali
swoich delegatów

na Zlot w Berlinie
W SZKOLE TPD przy ul. P a r­

kowej 18 odbyło się zebra­
nie wyborcze delegatów na Św ia­
towy Zlot Młodych Bojowników
0 Pokój, który odbędzie się w 
sierpniu br. w Berlinie.

W wyniku głosowania, jedno­
m yślnie w ybrani zostali następu­
jący uczniowie: p rz e w o d n ic c y
Zarządu Szkolnego ZMP Bolesław 
Kwiatek, członkowie ZM P i przo­
downicy nauki: Agnieszka B arliń- 
ska, Ewa Odżyńska, Żółkiewski
1 W innik, oraz niezorganizowany 
uczeń, Pawłowski. (Ana)

Mimo
dużych opadów
Odra nie grozi 
wylewem

GROMNE opady, które miały 
ostatnio miejsce w Beskidach 

Śląskich, spowodowały grożący po­
wodzią, przybór wody na Odrze.

Ekipy wodno - melioracyjne przez 
dwie doby zabezpieczały wał o- 
chronny pod Oławą.

Na szczęście, W rocław nie nale­
ży do strefy  zagrożonej, gdyż je­
szcze przed niebezpieczeństwem 
powodzi spuszczono olbrzymie 
zbiorniki wody, w  których obecnie 
przetrzym uje się jej nadm iar, po­
chodzący z dopływów.

Jak nam sygnalizują z górnego 
biegu Odry, woda opada już poni­
żej stanu alarmowego. (W-y)

Jak nabywać bilety
do Opery?
\ * /  CELU umożliwienia wszyst- 

'k im  pracującym  nabycia b i­
letów  operowych z 50 proc. zniż­
ką, dyrekcja Opery wrocławskiej 
będzie obecnie przydzielać bilety 
w stępu na podstawie pisemnych 
zgłoszeń zakładów pracy. Zapo­
trzebowania należy składać tylko 
do 20-ego każdego m iesiąca — 
oczywiście na  miesiąc następny.

Inform acje o przydzieleniu b i­
letów ulgowych podawane bę­
dą na tablicy umieszczonej w 
hallu  gmachu operowego do dn. 
28 każdego miesiąca.
Każda insty tucja może otrzymać 

przydział biletów tylko raz w mie 
siącu na  jedno przedstawienie.

Okolicznościowy
datownik
na listach wysyłanych

z Parku Kultury
T AK nam  kom unikują z Parku  

J  K ultu ry  i W ypoczynku im. 
Adam a Mickiewicza, działający 
tam  i obsługiwany przez uczniów 
Szkoły Pocztowej — Urząd Pocz­
towy, otrzym ał okolicznościowy 
stempel z napisem : „Park  K ultu ­
ry, Wrocław, 3951 r.“.

(kora)
______ FACHOWCY POSZUKIWANI
K s ię g o w y c h  o r a z  k o n ty s tó w  p o s z u k u ją  W ro c ­
ł a w s k ie  Z a k ła d y  P iw o w a r s k o  - S lo d o w n ic z e . 
O s o b is te  z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  S e k c ja  P e r s o n a l  
n a .  W ro c ła w , u l .  S ta l in a  ^04/203. 1798k

ZGUBY

G ł. k s ię g o w e g o  p o s z u k u je  oci z a r a z  n a  b a rd z o  
d o b r y c h  w a r u n k a c h  S p ó łd z ie ln ia  I n w a lid ó w  
. .W y z w o le n ie "  w  O ła w ie  u l .  E r z e g o w a  14. M ie ­
s z k a n ie  z a p e w n io n e .  1797k

D o ś w ia d c z o n e g o  i n s t r u k to r a  - k a lk u l a to r a  do  
o b r ó b k i  m e c h a n ic z n e j  p o s z u k u je  Z a k ła d  O b ró b  
k i  M e ta l i  1 'o i i t e c h n ik i ,  W ro c ła w , Ł u k a s ie w ic z a  
n r - _____________________  1795k
K ie ro w n ik a  S e k c ji  I n w e s ty c j i  o r a z  I n s p e k to r a  
O b ja z d o w e g o  K s ię g o w o ś c i  z a t r u d n i  o d  z a ra s  
Z w ią z e k  B r a n ż o w y  S k ó r z a n y c h  S p -n i  P r a c y  
W ro c ła w , P I. C z e rw o n y  1/2/3. W a ru n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia  w  S e k c ji  K a d r .  I796k

C e n t r a la  Z ie la r s k a  S ta n o w ic e  k /S tr z e g o m ia ,  st 
k o l .  i p o c z ta  w /m . z a t r u d n i  1. o d  z a ra z  4-ch  
r o ln ik ó w  ze  z n a jo m o ś c ią  z ie la r s t  / a  n a  i n s l r u k  
to ró w  te r e n o w y c h .  2. n a  o k r e s  l io ie c ,  s ie r p ie ń  
i w r z e s ie ń  p r a c o w n ik ó w  w  te r e n ie  d o  w y r o ­
b u  o łe jk ó w  e te r y c z n y c h .  M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a ,  
sz k o ln a *  lja ile  w id z ia n a .  1803k

) Ogłoszenia drobne

POSZUKIWANIE
R O D Z I N

Lejb Indrych nie mógł zostawić dziecka w domu. Ale  obowią­
zek oddania K arty Plebiscytowej jest dla ni ego najważniejszy. 
Wziął chłopca na ręce i przysz edł do lokalu I Obw. K. O. P , by 
głosować za pokojem. Foto: Czelny.

9 milionów zł ze zbiórki
na odbudowę Warszawy

otrzymało woj. wrocławskie
\A 7 IELKA, stale trw ająca  akcja zbiórkowa na rzecz odbudowy sto- 
VV licy przynosi na Dolnym Śląsku coraz to piękniejsze wyniki. Ponad 
1300000 mieszkańców naszego województwa stale świadczy na SFOS, 
nie licząc ogromnej rzeszy świadczących dorywczo, biorących udział 
w  rozlicznych imprezach i zbiórkach organizowanych przez społeczne 
Kom itety Odbudowy Stolicy.

Z g u b io n o  k s ią ż k ę  S P  i 
N r . 194, o d c in e k  z a m e ll  
d o w a n ia , z a ś w ia d c z e n ie  j 
p r a c y  o r a z  k a ^ tę  d r u - j  
g ie j r e j e s t r a c j i  w o is k o  
w e j n a  n a z w is k o  C ie r- I  
p iń sk i  E d w a r d .  1794gj

Z G U B IO N O  l e g i ty m a c je ' 
N r 6G6 w y s ta w io n a  j 
p r z e z  I z b ę  S k a rb o w a !  
n a  n a z w is k o  ZoCia S z a rj  
w a r k ,  A d r e s :  W ro c ła w ,; 
B u c z k a  2 m . 6 I I I  p .  ' 

1799g |

Z G U B IO N O  k a r t ę  r z e ­
m ie ś ln ic z ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z a r z ą d  M ie js k i  — W ro  
c ła w  W y d z ia ł  P r z e m y  
s ło w y , o p ie w a ją c ą  n a  
B ro n is ła w a  R o tn ic k ie -  
g o . 1806g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ą  
w o js k o w ą  N r . 0718963 w  
d n iu  10.3.51 w y d a n ą  
p r z e z  R K U  G ło F ó w  n a  
n a z w is k o  B r d z in s k i  R o  
m a n .  1802p

Z G U B IO N O  s ta ły  o d c i-  
In ek  w y m e ld o w a n ia  w y -  
Id a n y  p r z e z  g m . S ie -  
jd lę c in  n a  n a z w is k o  
G ę b s k i  Jan. 13U0p

Z a g u b io n o  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  vN r . 2530 w y ­
d a n ą  p r z e z  g m in ę  W ą ­
d ro ż e  W ie lk ie  n a  n a z ­
w is k o  P ła s k o ń  S z y m o n .

’ 180ip

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję !  
s łu ż b o w ą , z w ią z k o w ą ,!  
m e t r y k ę ,  p r z y d z i a ł  m le  
s z k a n io w y  n a  n a z w i­
s k o  J a n d y  K r y s ty n a .

1811g

W OLNE P O SA DY

P O M O C  d o m o w a  n a  
[w y ja z d  d o  W a rs z a w y  
'p o tr z e b n a ,  H e n r y k a  P o  
jb o ż n e g o  25 m . 5. 1807g

G O S P O S IA  z  r e f e r e n ­
c ja m i  n a  d o b r y c h  v a -  

[ ru n k a c h  p o t r z e b n a ,  u l .
I K r z y c k a  29. 12 — 16-ej.

1810g

S R Z E D N IC K Ą  E u g e n ię  
p o s z u k u ję  d o  s p ra w y  
ro z w o d o w e j .  K to  z n a  
Je j a d r e s  p ro sz ę  p o ­
d a ć  a d w . P ła s z o w ic k ie  
m u , W ro c ła w , R z e ź n i­
cza  2. 1808g

RO ŻNE

Z A  P O M Y Ś L N IE  p r z e ­
p ro w a d z o n ą  o p e r a c j ę  o -  
r a z  z a  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a ­
n ie  p r o f .  d r .  B ro s s o w i 
o r a z  d r .  d r .  M ic h e jd z ie  
i K u s io w i  s k ła d a  W. 
J a tk o w s k i .  1805g

ZA  W Y W O Ł A N Ą  a w a n  
t u r ę  w  d n iu  10.5.51 u  
o b y w a te le k  N in y  F i lip o  
w ic z  i T e r e s y  D o m in o  
p r z y  u l .  N o w o w ie js k ie j  
39/41 n a jm o c n ie j  p r z e ­
p r a s z a m .  — S ta ń c z y k  
C z e s ła w . 1733g

HANDLOWE
S P R Z E D A M  P A S  o ra z  
w i t a m in ę  D. Ł o w ie c k a  
n r .  3 m  3. 1809g Czytajcie „SŁOWO1

Plany zbiórkowe, które wyzna­
cza na nasze województwo Głów­
ny Kom itet O. W. są co roku prze­
kraczane i tak  w r. 1948 w 340,6 
proc., w r. 1949 w 150,2 proc., w 
1950 w 153,3 proc.. Za okres od 
1.YI.1946 do końca I kw artału  br. 
zebrano na ten  cel z terenu Dol­
nego Śląska 31.657.420 zł. W akcji 
tej przoduje W ałbrzych przed Wro­
cławiem  i Lwówkiem.

Z sum zebranych ponad plan 
, otrzym ało nasze województwo po 

nad 9 milionów zł. Z samy tej 
powstały piękne inwestycje jak 
T eatr Polski, gmach ORZZ i S ta­
dion ZZK. Zapoczątkowano bu­
dowę burs w Bolesławcu i Ża­
ganiu, Domów K ultury  w Świd­
nicy i WaJbrzychu oraz Teatru 
Lalki i A ktora w W ałbrzychu. 
Tak więc snołeczeństwo nasze, 

świadcząc na SFOS, nie tylko po­
maga w odbudowie ukochanej sto­
licy lecz również przyczynia się do 

budowy wielu obiektów na te re ­
nie własnego województwa.

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się wojewódzki zjazd delegatów 
Społecznych Komitetów Odbudowy 
W arszawy, na którym  WKOW zda 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności oraz zostanie dokonany wy 
bór nowego zarządu W ojewódzkie­
go Społecznego Kom itetu OW.

Obrady odbędą się w gmachu 
Polskiego Teatru, którego odbudo­
wanie świadczy o gremialnym  u- 
dziale społeczeństwa dolnośląskiego 
w tej pięknej akcji, jaką jest 
SFOW. (A.M.)

Wieczornica
albańska
w Młodzieżowym
Domu Kultury
M ŁODZIEŻ albańska, stud iu ją­

ca na wyższych uczelniach 
we Wrocławiu, organizuje swoim 
rówieśnikom m iłą niespodziankę. 
Oto dnia 19 b. m. dla uczczenia 
narodowego św ięta Albanii odbę­
dzie się w sali Młodzieżowego Do­
m u K ultury przy ul. K ołłątaja 20 
specjalna wieczornica. W części 
artystycznej usłyszymy partyzanc­
kie i ludowe pieśni albańskie ze 
słynną pieśnią „Kwiaty z m iasta 
Szkodu“ na czele. Na imprezę tę 
będą zaproszeni wszyscy studenci- 
obcokrajowcy, studiujący jwe Wro­
cławiu.

(h. m.)

Wszyscy
szczepią się
przeciw durowi
D O DNIA 15 czerwca trw a ją  

we W rocławiu przymusowa 
szczepienia ochronne przeciw du­
rowi brzusznemu i ospie.

Szczepieniu przeciw durowi pod 
legają osoby urodzone w latach 
1891—1946, zaś przeciw ospie rocz 
niki 1944—1950.

Niedopełnienie obowiązku szcze 
pienia się pociągnie za sobą karę 
aresztu do 3 miesięcy i do 4.500 
zł. grzywny. (kora)

N o t a t n ik
©kb

$  P o n ie d z ia łk o w e  p r z e d s ta w ie n ie
o p e ro w e  . .P a n i " ,  z k tó r e g o  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n o  n a  z a k u p  s p rz ę tu  ś w ie ­
tlic o w e g o ,  w y s ta w io n e  b ę d z ie  w  r a ­
m a c h  r e a l iz a c j i  z o b o w ią z a ń  1 -M a jo -  
w y c h .

©  W y d z ia ł  H a r c e r s k i  I I  Z a r z ą d u
D z ie ln ic o w e g o  Z M P  z a w ia d a m ia  p r z e ­
w o d n ik ó w  d r u ż y n  i  z a s tę p ó w  z t e r e ­
n u  n a s z e l  D z ie ln ic y , że  d z iś  o  g o d z . 
16-ej w  ś w ie t l ic y  H o te lu  R o b o tn ic z e ­
g o  p r z y  u l .  G r a b is z y ń s k ie j  325 o d b ę ­
d z ie  s ię  z a b a w a  H a r c e r s k a  p o d  h a ­
s łe m  ,,H a r c e rz e  — P r z o d o w n ic y  N a ­
u k i ,  w  W a lc e  o P o k ó j " .

C  Z e b r a n ie  d y s k u s y jn e ,  n a  k tó r y m  
R e k to r  U . i P  S ta n is ła w  K u lc z y ń s k i  
w y g ło s i  r e f e r a t  n .  t .  „ Z a g a d n ie n ie  p o ­
s ta w y  p o l i ty c z n e j  u c z o n e g o  w  c h w i li  
o b e c n e j “ , o d b ę d z ie  s ię  19 b m . o  g o d z . 
18-ej w  s a li  S e n a tu  U n iw e r s y le p k ie g o .

§ t V f B O W f S k J ł
'i słnudr&ZM l

Plsnetarium wrocławskie
wmm  mleć
lepsze pomieszczenie
P LANETARIUM wrocławskie, 

w Parku  K ultury, które 
wzbudza zrozumiale zaintereso­
wanie wśród mieszkańców W ro­
cławia, posiada pomieszczenie 
prowizoryczne, pozbawione zam ­
knięcia. Co wieczór, pó skończo­
nych prelekcjach i pokazach, apa­
ra tu rę  trzeba przesuwać do inne­
go lokalu. W takich w arunkach 
precyzyjny instrum ent narażony 
jest na zniszczenie.

P lanetarium  winno również 
posiadać stały ekran, w postaci 
półkolistego sklepienia, zamiast 
ekranu płóciennego. Braki te i 
niedociągnięcia łatw o usunąć. 
Oto w tym samym pawilonie 
jedna z ko^uł posiada zam knię­
cie i osobne wejście. 
Jesteśm yprzekonani, że zarówno 

M. R. N. jak  i W. R. N., opieku­
jące się w ydatnie wrocławskim 
planetarium , pomyślą o lepszym 
pomieszczeniu dla tej precyzyjnej 
aparatury, (hm)

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n i e c z y n n a  
P O L S K I  — g o d z . 20 — „ O r d y n a n s  S ze l

m ie n k o " ,
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,15 - i  

„ W o d e w il  w a r s z a w s k i '*  (za m k n .) .  
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .  
K O N C E R T Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 « l  

X I I  K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .
K IN A  •
S L Ą S K  — „ H is to r ia ,  j a k i c h  w ie le *  

(c z e sk i) , g o d z . 16, 18 1 20. 
W A R S Z A W A  — „ D n i  z d r a d y "  ( c z e sk .) ,  

g o d z . 16, 18 i  20.
S C A L A  - -  „ N ik t  n ic  n i e  w i e "  (czesk .J  

g o d z . 16, 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ R w ą c y  p o to k *  

( f in .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.
P O L O N IA  — „ W ilc z e  d o ły "  (czesk .)*  

g o d z . 15,30, 18 1 20,30.
P O K Ó J  — „ S e n  o  m iło ś c i"  ( f r a n c .) ,  

g o d z . 17 i 19.
^P IO N IE R  — P r o g r a m  o ś w ia to w y :  „ N a u  

k a  i t e c h n i k a “ , „ M e te o r y ty " ,  „ W sz e c h  
ś w i a t "  i  „ M ik o ła j  K o p e r n ik " ,  g o d z . 
16 i  17; „ S /S  O rz e ł  z a g in ą ł"  ( ra d z .)  
g o d z  18 1 20.

T Ę C Z A  — „ D z iś  o w p ó ł  d o  je d e n a *  
s t e j "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20. 

L E T N IE  — „ G u r a m is z w il i "  ( ra d z .) ,  
g o d z . 20.

F A M A  — „ Z w a r io w a n e  lo tn i s k o *  
( ra d z .) ,  g o d z . 18 i  20.

R O B O T N IK  — „ P r e m i e r a  w a r s z a w  
s k a “ (p o lsk .) ,  g o d z . 20.

★ 1 
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a r t y  o<  

go d z . 9—19.
*

F O T O P L A S T IK O N  — „ R iw ie r a  w ło ­
s k a * .  C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21.

★
N O C N E D Y Ż U R Y  A P T E K :
S P O Ł . N r. 8 — p l. P .K .W .N . 2 
S P O Ł . N r . 5 — u l. S ta l in a  51,
S P O Ł . N r . 12 — u l .  P ia s to w s k a  35, 
S P O Ł . N r . 142 — u l .  M ik o ła ja ,
S P O Ł . N r . 145 — L e ś n ic a ,  u l .  Sredz-  

k a  18-a.

O S T R E  D Y 2 U R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z. ch i*  

r u rg ic z n y ,  w e w n . i d z ie c .)  — u l r 
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1,

18

[N A M IO T  d w u o s o b o w y  
o ra z  m a te r a c e  g u m o w e j 

in a  ' p o w ie tr z e  k u p ię ,  
p o d  „ S p o r t '1,  lOOlg <



Słowo

Sędziowie Gościańskiego
w  skandaliczny sposób

V/spaniała walka boksera C W K S  
Kolczyński zwycięża Belga

Błyskawiczne
w yw ia d y
z sędziami 
mgr. Kowalskim 
i mjr, Neudingiem

P o  w a lc e  G o ś c ia ń s k i  — d i S e g n i o d ­
b y l iś m y  b ły s k a w ic z n e  w y w ia d y  te le fo  
n i c z n e  z  n a s z y m i  a r b i t r a m i :

O to  c o  m ó w i m g r .  K o w a ls k i :
— G o ś c ia ń s k i  s to c z y ł  w s p a n ia łą  i p o  

r y w a ją c ą  w a lk ę .  Z o s ta ł  s k r z y w d z o n y  
w  s k a n d a l i c z n y  s p o s ó b . W e d łu g  m n ie  
p i e r w s z a  r u n d a  b y ła  r ó w n a  20:20, d r u  
g a  d la  G o ś c ia ń s k ie g o  20:18, a  t r z e c ia  
d ła  W ło c h a  20:19.

P u b l ic z n o ś ć  w ło s k a ,  k i e d y  w  d r u g ie j  
r u n d z i e  d i  S e g n i  w y r a ź n ie  u c ie k a ł  
p r z e d  G o ś c ia ń s k im  — k r z y c z a ła :  „ W a l 
c z y sz , j a k  p a n n a “ .

P o  m e c z u  o g ło sz o n o  o f ic ja ln ą  p u n k ­
t a c j ę .  J e d e n  z  s ę d z ió w  w y p u n k to w a ł  
d la  W ło c h a :  fi0:5K, d r u g i  d la  W ło c h a  
59:58, a  t r z e c i  d la  P o la k a  53:51.

— A  j a k  P o la c y  p r e z e n t u j ą  s ię  w  
o g ó le  n a  t le  z a g ra n ic z n e j  r y w a l iz a c j i?  
. — M o im  z d a n ie m ,  w  M e d io la n ie  w a l 
c z ą  c z te r y  d r u ż y n y  e x t r a  k l a s y .  N a j ­
w y ż e j  c e n ię  F r a n c u z ó w ,  p o te m  W ę- 
r ó w ,  W ło c h ó w  i P o la k ó w . W s z y s tk ie  
p o z o s ta łe  z e s p o ły  o d b ie g a j ą  o d  p o z io ­
m u  t y c h  d r u ż y n .

R o z m a w ia l iś m y  J e sz c z e  z  j e d n y m  z 
n a s z y c h  p o p u la r n y c h  s ę d z ió w  — m jr .  
N e u d in g ie m .

— M u szę  p r z y z n a ć  z u p e łn ie  o b ie k ty  
w n ie ,  że  w  m o ic h  o c z a c h  G o ś c ia ń s k i  
w y g r a ł  w y r a ź n ie .  W  d r u g ie j  r u n d z ie  
z y s k a ł  p r z e w a g ę  2 — 3 p u n k tó w .  .Taż 
w  p i e r w s z e j  r u n d z ie  W io c h  o t r z y m a ł  
n i e b e z p ie c z n y  c io s  w  ż o łą d e k .  M im o  
ż c  G o ś c ia ń s k i  w a lc z y ł  j e d n ą  r ę k ą ,  b y ­
ła  to  j e g o  n a jw s p a n ia ls z a  w a lk a  w  ży  
c łu .

(Telefonem z  Mediolanu)
\ \ T  ŚRODĘ walczyło dwóch Polaków — Kolczyński i Gościański. Kol­

czyński wysra! walkę z Belgiem  Corhay, a Gościański w skan­
daliczny sposób został pokrzywdzony przez sędziów w spotkaniu z Mi­
strzem Europy z 1949 r. — Włochem di Segni.

Przejdźm y do szczegółów:
Na ringu Kolczyński sta je  prze­

ciw Belgowi. Jak  zwykle przed po­
ważną w alką „Kolka" jest zdener­
wowany i z trudem  opanowuje się.

Belg Corhay — to krępy, silny 
chłopak, 7. którym  na pewno nie bę 
dzie żartów. Zaraz po gongu Belg 
rzuca się na Kolczyńskiego, ale w ar 
szawianin nie daje się zaskoczyć, 
św ietnie stopuje wszystkie a taki i 
często sam  przechodzi do kontrofen 
sywy.

W drugiej —: „Kolka" decyduje 
się na natarcie i trafia  k ilka razy 
w korpus. Ciosy te w yraźnie osła­
b iają Belga, który w oczach traci 
siły. Dwie pierwsze rundy  są wyso­
ko w ygrane przez Polaka.

W trzeciej tem po jest już znacz­
nie słabsze. Kolczyński jest nieco 
zmęczony energicznymi atakam i, a 
Corhay osłabiony ciosami Kolczyń­
skiego. Zwycięstwo jednogłośne 3— 
4 punktam i uzyskuje Kolczyński.

Późno w nocy odbyła się walka 
di Segni — Gościański. Była to  naj 
wspanialsza w alka wieczoru, która 
rozpaliła widownię.

Widzowie w stali z krzeseł i oglą­
dali tę w alkę stojąc.

Di Segni, który  szykuje się na za­
wodowca i n ab rał już m anier p ro­
fesjonalnego boksera, wchodzi na 
ring rozdając uśm iechy na praw o i 
lewo. Ma m inę jakby m iał już zwy 
cięstwo w kieszeni. Rozpoczyna się 
w ielka gra; Gościański atakuje, a 
dobry technik Wioch sta ra  się kon- 
trować.

TYLKO JEDNĄ RĘKĄ
Niestety, w krótce orientujem y się, 

że Gościański walczy tylko lew ą rę 
ką, a praw ej zupełnie nie używa.

Pierw sza runda ma ch arak te r naj 
zupełniej w yrów nany. W drugiej 
Gościański naciera coraz gw ałtow ­
niej. Z w ielką wolą zwycięstwa i bo 
jowością prze do przodu. T rafia  co­
raz częściej i uśm iech znika z tw a ­
rzy Wiocha. Di Segni cofa się coraz 
częściej, zostaje całkowicie ze­
pchnięty do defensywy. Runda ta  
niepodzielnie należy do Polaka, któ 
ry  wygrywa ją  różnicą p rzynaj­
mniej dwóch punktów.

W trzeciej Gościański znów a ta ­
ku je  i' pierw sza m inuta należy do 
niego. N iestety w pewnej chwili 
nadziewa się na niebezpieczną kon­
trę  4 za chwilę Włoch jeszcze raz 
skutecznie ripostuje. Zdawało się, 
że te  kontry załam ią Gościańskiego. 
Ale gdzie tam! Polak z pasją rzu­
ca się naprzód i teraz on tra fia  raz 
po raz. Włoch znowu z o s ta ł ' ze­
pchnięty do obrony.

OSZUKAŃCZY WERDYKT * 
Po walce jesteśm y zupełnie pew­

ni zwycięstwa Gościańskiego... a 
tymczasem  kolegium  sędziów sto­
sunkiem  głosów 2:1 przyznaje zwy 
cięstwo Włochowi. Słychać gwizdy 
na widowni. Szw ajcar Ritzi pod-

S zc zp o rn iś c i AZS
grajq z Górnikiem

Siemianowice
W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  o d b ę d ą  s ię  

z a le g łe  m e c z e  w  d w ó c h  l ig a c h  
s z e z y p io rm a k a .

W  I I  l id z e  g r a ć  b ę  
d ą :  S ta l  K u ź n ia  R a ­
c ib o r s k a  — U n ia  K r a  
k ó w , K o le ja r z  O p o ­
le  — W łó k n ia rz  K ra  

. k ó w , G ó r n ik  S ie m ia  
n o w ic e  — A Z S  W ro  

) c f a w ,  S ta l  S ie m ia n o  
w ic e  — K o le ja r z  B y d  
g o sz cz .

A k a d e m ic y ,  k tó r z y  
w y s t ą p ią  d o  n ie d z ie l  

n o g o  s p o tk a n ia  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie ,  
b ę d ą  m ie l i  m a łe  s z a n s e  n a  o d n ie s ie ­
n ie  z w y c ię s tw a .  (G ra b )

biega do jednego z sędziów I grozi 
m u ręką.

— Jak  mogliście uczynić takie 
szachrajstwo! — głośno krzyczy.

Di Segni jest najbardzie j zasko­
czony w erdyktem . Pierwszy pod­
chodzi do Gościańskiego i podnosi 
jego rękę do górjr, uznając w  ten  
sposób m oralne zwycięstwo Pola­
ka.

MORALNY SUKCES
Tak więc, Gościański zszedł z rin ­

gu pokonany przez sędziów, którzy 
przez fałszywą decyzję niew ątpli­
wie chcieli utorow ać Włochowi dro 
gę 4oizawodowstwa. Gościański, mi 
mo przegranej odniósł w ielki suk­
ces, tym  większy, że walczył tylko 
jedną ręką.

Z innych w alk należy wymienić 
spotkanie w kategorii m uszej po­
między W ęgrem Bednaiem  a M ula­
tem  z F rancji1 M artinem . Niespo­
dziewanie w ygrał Francuz, k tó ry  w 
■półfinale spotka się z Holendrem  
van Zee — bokserem , który  w Oslo 
łatwo uległ Kasperczakowi. W d ru ­
gim półfinale H aem aelainen spotka 
się z Włochem Pozzani.

Zwycięzca Tyczyńskiego Węgier 
K istvalfi w ygrał swą następną wal 
kę, potw ierdzając dużą klasę.

Klasy wojewódzkie
siatkówki i kosza
\ I  A zebraniu Sekcji Siatkówki, 

'  Koszykówki i Szczypiorniaka 
W KKF ustalono nowy term in  roz 
gryw ek o m istrzostwo Dolnego 
Śląska.

W koszykówce 
zostanie utw orzo­
na klasa woje­
wódzka, k tóra li­
czyć będzie 12 dru 
żyn. Są to: z W ro­
cławia WKS, O- 
gniwo, S tal—P a- 
fawag, Budowlani, 
Gwardia, Kole­
jarz, Spójnia oraz 

z prow incji: B udow lani Jelenia
Góra, K olejarz Świdnica, Spójnia 
Kłodzko i G órnik W ałbrzych.

Zespoły te, w śród k tórych w i­
dzimy dwóch beniam inków : Ko­
lejarza i Spójnię W rocław, podzie­
lone zostaną na dwie grupy. K a­
żda z nich składać się będzie z 
6-ciu drużyn. Rozgrywki kosza o 
m istrzostwo klasy wojewódzkiej 
rozpoczynają się w dniu 4 czerw ­
ca.

Również klasę wojewódzką 
siatkówki powiększono do 12 
drużyn. W skład jej wchodzą: 
grupa pierwsza: AZS Wrocław, 
Spójnia Kłodzko. Budowlani Je­
lenia Góra. Kolejarz Świdnica, 
Kolejarz Wrocław i Kolejarz O- 
lcśnica. .

W grupie drugiej grać będą 
wrocławska Gwardia, Spójnia 
Wałbrzych. Budowlani Wro­
cław, Stal—Pafawag, Unia Wro­
cław i drużyna WKS-u.

Siatkarze rozpoczynają swoje 
spotkania mistrzowskie już w 
niedzielę 27 bm. Dokładny ter- 
minarzyk rozgrywek podamy w  
najbliższym numerze „Słowa".

(Żuk)

I liga piłkarska
wznawia rozgrywki

P  O kilkutygodniowej przerwie 
* piłkarze naszej ekstraklasy 

wznawiają rozgrywki mistrzow­
skie. Pojedynki ligowców skupia­
ją zwykle na sobie uwagę całego 
świata sportowego. Nie będzie 
przeto przesady w twierdzeniu, że 
i nadchodząca niedziela trzymać 
będzie w napięciu setki tysięcy 
zwolenników piłki nożnej, z któ­
rych każdy wśród naszej czołówki 
piłkarskiej ma swego pupila.

W KRAKOWIE 
dojdzie do trad y ­
cyjnego pojedyn­
ku dwóch od­
wiecznych ryw ali 
Ogniwa i Gwardii. 
W dotychczaso­
wych spotkaniach 
szczęście bardziej 
przychylne było 
jedenastce Ogni­
wa. W obecnym 
sezonie piłkarze 

tego klubu wykazali tów ną formę, 
toteż więcej szans dalibyśm y w 
niedzielnym  meczu drużynie Ogni­
wa.

W SOBOTĘ na boisku L udw i­
no wa spotkają się W łókniarz K ra ­
ków i Górnik Radlin. Pomyślny 
sta rt krakow ian w początkowej 
fazie rozgrywek ligowych oraz ich 
dobra form a należą do przeszłości, 
podczas gdy górnicy z każdym 
spotkaniem  sta ją  się groźniejszym 
przeciwnikiem. Am bicja zespołu 
radlińskiego dotychczas zawsze by 
ła skutecznym  atutem , znajdują­
cym swoje pełne odzwierciedlenie 
w końcowym wyniku. Tak też po­
winno być w sobotnim  meczu.

CHORZOWSKA UNIA w yjeż­
dża do Łodzi, gdzie zmierzy swe 
siły z pow racającym  do formy 
W łókniarzem. Zawodnicy chorzow 
scy nie mogą się dotychczas w y­
kazać godnym gry sukcesem. Spot 
kanie łódzkie będzie na pewno bar 
dzo zacięte i chorzowianle będą 
m usieli wykazać w szystkie swoje 
um iejętności, by uporać się z gro? 
nym  na w łasnym  boisku W łóknia­
rzem.

PRZODOWNIK tabeli CWKS 
podejm owany będzie przez bytom ­
skie Ogniwo. Bytomiacy, chcąc 
wydostać się z zagrożonej strefy 
tabeli, mecz ten m uszą wygrać. 
Wynik remisowy nie byłby niespo­
dzianką

W' WARSZAWIE Kolejarz 
spotka się ze szczecińską Gwar­
dią. Nie wydaje nam się, by 
gwardziści byli w stanie w y ­
wieźć ze stolicy choć jeden 
punkt.

W ostatnim meczu niedzieli 
Budowlani Chorzów gościć będą 
na swoim boisku poznańskich 
kolejarzy. Będzie to oprócz kra­
kowskich „derbów" najciekaw­
szy pojedynek niedzieli. Chorzo- 
wianie „rozkręcili się“ już na 
dobre, czego na razie nie moż­
na powiedzieć o kolejarzach, 
dlatego też większe szanse na 
zwycięstwo dajemy gospoda 
rzom. (grek)

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

licis zw yc ię ża  
Vada

Bawiący w Katowicach tenisi­
ści węgierscy rozegrali dalsze spot­
kania z zawodnikami śląskimi. W 
ramach tych spotkań młody teni­
sista katowickiej Stali — Licis spra 
wił miłą niespodziankę wygrywa­
jąc w dwóch setach z rutynowa­
nym Vadem 9:7, 6:1.

W dalszych pojedynkach Asboth 
pokonał Bratka 6:3, 6:4 a para Ka­
tona — Vad pokonała parę Niestrój 
Kowalczewski (były zawodnik 
wrocławskiego AZS-u).

Forsowne treningi w Zurichu
prowadzą polscy tenisiści

Przedstawiamy naszych przeciwników
W  Ś R O D Ę  ra n o  t e n i s iś c i  p o ls c y  z o b a c z y l i  p ie r w s z y  r a z  t r e n i n g  s w y c h  

p r z e c iw n ik ó w  — r e p r e z e n ta n tó w  S z w a jc a r i i .  N a jn ie b e z p ie c z n ie j s z y m  g r a  
c z e m  w y d a je  s ię  3 2 - le tn i S p i tz e r  o b d a r z o n y  m o c n y m  f o rh e n d e m  t s iln ie  
p o d c ię ty m  s e rw is e m .  S p i tz e r  h o łd u je  J e d n a k  g rz e  r a c z e j  z g łę b i  k o r tu .

J e s t  o n  c z te r o k r o tn y m  m is tr z e m  
S z w a jc a r i i ,  w  la ta c h  1948 i 1949 p a u z o  
w a ł  i w z n o w ił  t r e n in g i  d o p ie r o  w  d r u  
g ie j  p o ło w ie  u b .  s e z o n u .  S p i tz e r  m a  w  
s w e j  b o g a te j  k a r i e r z e  w ie le  d o s k o n a ­

ły ch  w y n ik ó w .  W y ­
g r a ł  m . in .  z  F r a n ­
c u z a m i D e s t r e m a u ,  
P e l iz z a  i z  P e t r a ,  
p r z y  c z y m  z  t y m  o - 

s ta tn im  w  o k r e s ie  
k ie d y  F r a n c u z  b y ł  
m is tr z e m  W im b le d o -  
n u . S p i tz e r  s to c z y ł
v  u b .  s e z o n ie  c ię ż k i  

m e c z  z  a o s K o n a ły m  W ło c h e m  C u c e li,  
p r z e g r y w a ją c  w  p ię c iu  s e ta c h ..

P r a s a  s z w a jc a r s k a ,  k t ó r a  p r z y b r a ła
p r z e d  m e c z e m  b a rd z o  o p ty m is ty c z n y  
to n ,  p r z e w id u je ,  ż e  S p i tz e r  z d o ła  j e d  
n a k  p o k o n a ć  S k o n e c k ie g o .  S z w a jc a r z y  
t y p u j ą  w y n ik  3:2 lu b  n a w e t  4:1 d la  
s w y c h  b a rw .

D ru g a  r a k i e t a  S z w a jc a r i i  —  2 8 -le t 
n i  A lb r e c h t ,  k t ó r y  p r a w d o p o d o b n ie  
w y s tą p i  w  g r a c h  p o je d y n c z y c h  p r z e  
c iw  P o la k o m ,  j e s t  ty p e m  a g r e s y w ­
n e g o  g r a c z a ,  a t a k u ją c e g o  c z ę s to  p r z y  
s ia tc e .  W  d e b lu  p r z e c iw  P o ls c e  p r a  
w d o p o d o b n ie  z a g r a j ą  S p i tz e r  1 27-Iet 
n l  B u s s e r ,  k tó r z y  s ą  m is t r z a m i  s w e  
g o  k r a j u  w  d e b lu .
P o ls c y  t e n i s iś c i  t r e n o w a l i  w  c z w a r te k  

w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .  T r e n in g  
b y ł  fo rs o w n y .  S k o n e c k i  g r a ł  z  C h y t ­
r o w s k im , a  P i ą t e k  z  H e b d ą ,  p o c z y m  
t r e n o w a n o  g i ę  p o d w ó jn ą :  S k o n e c k i ,
P i ą t e k  — H e b d a ,  C h y t r o w s k i.

M e cz  z e  S z w a jc a r ią  b ę d z ie  r o z e g r a ­
n y  p i łk a m i  S la z e n g e r s .  N a s i  g r a c z e  j e d  
n a k ż e  t r o c h ę  n a r z e k a j ą  n a  tw a rd o ś ć  
ty c h  p i łe k  i  ic h  m a łą  e la s ty c z n o ś ć .

W  ś ro d ę  w ie c z o re m  p o  t r e n i n g u  
c a la  n a s z a  d r u ż y n a  p o d  k i e r o w n ic t ­
w e m  in ż . O ls z o w s k ie g o  d y s k u to w a ła  
n a  t e m a t  z e s t a w ie n ia  s k ła d u  i s z a n s  
m e c z u  ze  S z w a jc a r a m i .  L o s o w a n ie  
s p o tk a n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  
o g o d z . 12 w p o łu d n ie ,  (t)

Puchar Davisa
W drugiej rundzie rozgrywek 

o Puchar Davis& (strefa europej­
ska) Filipiny pokonały Brazylię 
4:1, kwalifikując się do trzeciej 
rundy, w której będą grały z Ho­
landią.

W ostatnim dniu zawodów Am- 
pon (Filipiny) pokonał Vieiro 8:6, 
3:6, 6:0; Dcyro (Filipiny) wygrał 
z Cardezo 6:3, 7:5, 6:3.

W Hadze Holandia wygrała * 
Irlandią 3:2. Trzeci punkt dla Ho­
lendrów zdobył Van Svol, zwycię­
żając Haeketta 6:2, 6:4, 6:1.

Sportowcy
agitatorami

Pokoju
r  ZŁONKOWIE koła spor- 
'-^Łowego przy Przedsiębior­

stwie Bud. Zakł. Przem. Cięż. 
zorganizowali dwa zespoły agi 
tatorów pokoju.

W skład zespołów wchodzą 
sportowcy, którzy wyróżnili 
się w zdobywaniu odznak SPO 
są to: Hanna Ujma, Józefa
Ignatowska, Maria Woszcza- 
tyńska, Alojzy Zarzycki, F i­
lip Krajka i Edmund Mańczak.

Zostały one zorganizowane 
z inicjatywy instruktora spor­
towego ob. Grocholskiego.

Zespoły agitatorów Pokoju 
zebrały dotychczas 300 podpi­
sów pod Kartą Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. (Grab)

Komunikat W K K F
S e k c ja  K o s z y k ó w k i,  S ia tk ó w k i  i 

S z c z y p io r n ia k a  W K K F  z a w ia d a ­
m ia ,  ż e  r o z g r y w n t  w  s z c z y p io rn ia k u  o 
m is tr z o s tw o  m ia s ta  i p o w ia tu  w ro e ła w  
s k le g o  r o z p o c z y n a ją  s ię  a n la  26 h m .

W s z y s tk ie  z a in te r e s o w a n e  k o la  i k lu  
b y  m o g ą  z s la s z a ć  d r u ż y n y  w  t e r m in ie  
do  d n ia  20 b m . w  W K K F  u l .  K o ł ł ą t a ja  
n r .  20, p o k ó j  37 u  o b . K o r c z a k a  W ie ­
s ła w a .

P o  u p ły w ie  te g o  t e r m in u  d a ls z e  zg ło  
s z e n ia  n ie  b ę d ą  p r z y jm o w a n e .

ROZDZIAŁ V 
W MASZYNIE BUDZI SIĘ MYŚL

r\Ł U Ż S Z Ą  chwilę Fukuda nie mógł się uspokoić. 
, Towarzysze siedzieli w m ilczeniu, nie zachęca­

jąc go naw et do mówienia. Rozumieli dobrze stan  je ­
go nerwów. Wreszcie Fukuda opanował się.

— Pierwszy rok pobytu w jednostce 731 zaliczam 
do tego okresu mego życia, który nazw ałem  „czasami, 
gdy człowiek staw ał się maszyną". Ale obiecałem mówić 
po kolei, więc i o tym  roku opowiem. W Sintsianie 
zgłosiłem się do sztabu Arm ii K w antuńskiej. Po d łu­
gich poszukiwaniach znalazłem  szefa 1 oddziału, po­
kazałem  mu dokum enty. O debrał mi sta rą  przepustkę 
i w ydał zam iast niej nową, k tó rą  m iałem  okazać w jed 
nostce. W ysłano mnie do Charbinu. Nie muszę chyba 
dodawać, że wciąż przypominano mi o obowiązku za­
chowania tajem nicy. W japońskiej M isji W ojennej 
jv Charbinie oświadczono mi, że muszę jechać do sta ­
cji Pinfań.

Przybyłem  na miejsce późnym wieczorem. S tacyj­
ka m ała, tchnąca nędzą tak  charakterystyczną dla 
ówczesnej JMandżurii. Kom endant dworca w  Pinfaniu  
kazał mi zaczekać. Po upływie k ilkunastu m inu t usły­
szałem w arkot samochodu. Do pokoju, w  którym  cze­
kałem , wszedł m ajor, sprawdził skrupulatn ie moje pa­
piery i dopiero wówczas przedstawił się. Nazywał się 
Romuszi. Oświadczył mi, że samochód, k tórym  doje- 
dziemy na miejsce, już czeka. Jechaliśm y zaledwie kil­
kanaście m inut, ale w ciągu tego czasu sprawdzano 
trzykrotnie nasze papiery. Miejsce przeznaczenia, 
miejsce, w którym  m iałem  służyć cesarzowi, było pil­
nie strzeżone. Rumuszi był małomówny. Oświadczył 
mi, że o dalszym ciągu swej służby dowiem się w do­
wództwie jednostki. Usiłowałem dowiedzieć się, co to 
za jednostka, dlaczego tak  pilnie jej się strzeże. Sa­
mi rozumiecie, ża pytania tego rodzaju zadawałem

M. L  Bielicki

bardzo oględnie, nie chcąc być uznanym  za wścib- 
skiego gadułę. M ajor Romuszi o ś w i a d c z y ł  mi, że jed ­
nostka 731 stanow i część składową Arm ii K w antuń­
skiej i zadania spełnia dwojakie — dba o zaopatrze­
nie A rm ii w  wodę oraz zajm uje się profilaktycznym  
zwalczaniem  epidemii.

— To mi wystarczyło. W idziałem już siebie w la ­
boratorium  naukowym , nad m ikroskopem  1 probów­
kami. W ierzyłem, że będę walczył z chorobą — dodał 
ze zjadliw ą ironią. — Nie ma sensu zatrzymywać się 
długo nad tym i sprawami.

Zostałem  przydzielony do oddziału m ajora Kioszi, 
prowadziłem  tam  prace laboratoryjne, polegające 
głównie na rozpoznawaniu różnych szczepów zaraz­
ków dżumy, tyfusu i cholęry. Nie interesowałem  się, 
skąd bierze się krew  chorych ludzi ani w jakim  celu 
robię to wszystko. W ystarczyło mi, że zacząłem p ra ­
cować jako bakteriolog. Jedyną rzeczą, jaka mnie za­
stanaw iała, było to, Iż nie wolno mi było wejść do 
większości budynków  naszej jednostki. Mogłem poru­
szać się swobodnie jedynie w obrębie trzech bloków. 
Moi koledzy, oficerowie, którzy pracowali w innych, 
niedostępnych dla mnie, blokach, nie mówili nic 
o swojej pracy. Może to się wydać dziwne, ale nigdy 
nie słyszałem, by któryś z nich głośno opowiadał o tym 
co rebi, nad czym pracuje, Ciym się zajmuje.

O d  czasu d "  czasu, któryś z wyższych oficerów

zwiedzał blok, w którym  pracowałem . Interesow ał się 
m oją pracą  ̂ szczególnie jeden pułkownik. — Fukuda 
zacisnął pięści, wargi ułożyły m u się w dwie wąskie 
białoróżowe tasiem ki. — Nazywał się ten  łajdak  Oto- 
m ura. Był niesłychanie grzeczny. Miał długie wypie­
lęgnowane palce, nosił w ypukłe szkła w bardzo gru­
bej czarnej oprawie. Nie lubiłem  tego człowieka, choć 
nie miałem  m u nic do zarzucenia. Budził jednak we 
m nie w stręt. Patrząc na  jego tw arz ukrytą w cieniu 
czarnych okularów , wyobrażałem  sobie kobrę, która 
łagodnym  spojrzeniem  usypia swą ofiarę, zanim ją  za­
bije. O tom ura chw aljł miiie za m oją pracę, obiecując 
szybki awans.

—Awans rzeczywiście nastąpił. Rok 1942 kończył 
się. Na świecie trw ała  wojna. Opowiadano nam  cuda 
o zwycięstwach H itlera w Europie i naszej Arm ii na 
Oceanie Spokojnym. M ajor Kioszi zacierał ręce z ra ­
dości, mówiąc o sukcesach hitlerowskiej armii w Ro­
sji. Z jego słów wynikało, że za kilka dni lub n a jd a ­
lej tygodni Związek Radziecki zniknie z powierzchni 
ziemi, a wówczas wszystkie bogactwa Syberii staną 
się własnością imperium. K om unikaty % frontu  euro­
pejskiego nie interesow ały m nie specjalnie. Zresztą, 
mówiąc szczerze, nie przejmowałem się również sy­
tuacją  na naszym froncie. Ślepo wierzyłem w potęgę 
cesarza i słuszność jego poczynań. Praw dy dowiedzia­
łem się dopiero później.

Otóż w ostatnich dniach grudnia 1912 zostałem we­
zwany do m ajora K arsjaw a, który  oświadczył mi, że 
zostaję przeniesiony do podległego mu wydziału 
w czw art/m  oddziale jedne stki 731.

Fukuda zerwał się. Lekko kulejąc przem ierzał po­
kój we wszystkich kierunkach. W yrzucał z siebie sło­
wa gwałtownie, krztusząc się nimi, jakby każde z nich 
miało ciężar kamienia.

(D . c. n.)

Turniej siatkówki
Wyższych Uczelni
Z A R Z Ą D  Ś r o d o w is k o w y  A Z S  z o r ­

g a n iz o w a ł  m ię d z y w y d z ia ło w y  t u r  
n i e j  s ia tk ó w k i .  W  t u r n i e j u  b io r ą  u -  
d z ia ł  p r a w ie  w s z y s tk ie  w y d z ia ły  W y ż 
s z y c h  U c z e ln i  W ro c ła w s k ic h . .

W  p ie r w s z e j  s e r i i  r o z g r y w e k  u z y ^  
s k a n o  n a s t .  w y n ik i :

W S W F  I  — E l. 
M e c h . L o t .  2:1.

B u d o w n ic tw o  I I  — 
H u m a n is ty k a  I  2:0.

P r z y r o d a  I  — M a t. 
F iz . C h e m . I  2:8 v .o .

B u d o w n ic tw o  I  —■ 
P r a w o  I I  2:0.

B u d o w n ic tw o  I I I  —■ 
W S E  I  0:2. 

S to m a to lo g ia  I  — 
E l. .M e c h . L o t .  I I  2:0.

M e d y c y n a  I  — R o ln y  I  2:0.
U S P  I  — W S W F  I I  2:0.
P r z y r o d a  I I  •— M cd . W e t.  2:1.
P r a w o  I  — M a t. F iz . C h e m . 2:0.
R o z g ry w k i  s ą  p ro w a d z o n e  s y s te m e m  

p u c h a ro w y m  t.  z n . p r z e g r a n a  e l im i ­
n u j e  d r u ż y n ę  z  d a ls z y c h  r o z g r y w e k .  
F a w o r y ta m i  t u r n i e ju  s ą :  W y d z ia ły
S to m a to lo g i i  I i W S W F  o r a z  z e sz ło ­
ro c z n y  -  - z  B u d o w n ic tw o  I.

(H )

U w a g a !
motorowcy
Z ARZĄD Okręgu zawiadamia, 

że dnia 20 bm. tj. w niedzielę, 
o godz. 10-ej w lokalu własnym  
przy ul. Kuźniczej 56 (wejście od 
ul. Kotlarskiej), odbędzie się te- 
branie robocze przedstawicieli Za­
rządów Sekcji Motorowych, na 
które winni przybyć: kierownik
sekcji, sekretarz, kapitan sporto­
wy.

Porządek dzienny będzie nastę­
pujący:

1. Sprawy organizacyjne,
2. Sprawy szkoleniowe
3. Sprawy sportowe
4. Sprawy bieżące
5. Wolne wnioski.
Z uwagi na ważność omawia­

nych spraw obecność delegatów  
obowiązkowa.

Na zebranie należy przynieść 
sprawozda nia z dotychczasowe i 
działalności 1 plan pracy Sekcji 
na rok 1951.

R a d io
P IĄ T E K , 18 m a ja  1951 r .

P R O G R A M  I:
5.00 P o c z . a n d .  5.03 S y g n a ł  c z a su . 5.05 

W ia d o m . p o r a n n e .  5.10 A u d . d la  w s i. 
5.20 K o n c e r t .  6.00 P r o g r a m .  6.10 W szech  
n ic a  R a d . 6.30 D z ie n n ik .  6.50 G im n a ­
s ty k a .  7.00 K o n c e r t .  7.55 W ia d o m . p o ­
r a n n e .  8.55 A u d . s z k o ln a .  9.20 M u z y k a . 
9.50 A u d . p o e ty c k a .  10.10 A u d . d ła  p r z e d  
sz k o li .  10.30 M u z y k a . 10.55 A u d . s z k o l­
n a .  11.15 M u z y k a  i a k tu a l .  11. 45 G ło s  
m a ją  k o b ie ty .  11.57 S y g n a ł  c z a s u . 12.04 
D z ie n n ik .  12.15 W ie ś  t a ń c z y  i ś p ie w a .  
12.30 A u d .  d la  w s i. 12.45 N a  s w o js k ą  
n u t ę .  13.15 A u d . w ie js k a .  15.25 P r o g ­
r a m .  13.o0 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię ­
c y c h . 15.50 M u z y k a . 16.00 D z ie n n ik .  16.20 
M u z y k a  r a d z ie c k a .  17.15 Z  k r a j u  i ze  
ś w ia ta .  17.45 A u d .  o ś w ia to w a .  18.00 G ra  
K a p e la  N a w ro ta .  18,25 M u z y k a . 18.40 
,, P r z e d p o le 11 — p o w ie ś ć . 19.00 M u z y ­
k a .  19.^0 U lu b io n e  m e lo d ie .  20.00 D z ie ń  
n ik .  20.26 W ia d o m . s p o r to w e .  20.30 R a  
d z ie c k a  m u z y k a  lu d o w a .  20.45 A u d . d la  
w s i. 21.00 K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .  22.00 
W sz c c h n . R a d . 22.20 M u z y k a  ta n e c z n a .
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m . 23.10 P r o g r a m  
n a  j u t r o .  23.17 H y m n ..  .

P R O G R A M  I I :
5.00 P o c z . a u d .  5.03 S y g n a ł  c z a s u . 5.05 

W ia d o m o ś c i  p o r a n n e .  5.10 A u d . d la  
w s i .  5.20 K o n c e r t .  6.00 W ia d o m . p o r a ń  
n e .  6.05 G im n a s ty k a .  6.15 M u z y k a . 6.45 
P r o g r a m .  6.50 M u z y k a  i k o m u n ik a ty .
7.00 D z ie n n ik .  7.20 W s z e c h n . R a d . 7.55 
W ia d o m . p o r a n n e .  13.25 P r o g r a m .  13.30 
A u d . s z k o ln a .  13.50 M u z y k a .  14.30 A u d . 
s z k o ln a .  15.20 P o g a d a n k a .  15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c . 16.20 P r o g r a m  i k o ­
m u n ik a ty .  16.25 Z m ia s t  i w s i D. 51.
17.00 W ia d o m . p o p o łu d n .  1715 G r a  Z e  
s p ó ł  C iu k s z y . 13.00 ..N o w o śc i p o e ty c ­
k i e " .  18.15 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  18.30- R a ­
d io w a  N a r a d a  K o re s p .  18.40 M u z y k a . 
13 50 A k tu a l ia .  19.00 W sz e c h n . R a d . 19.20 
G ra  O rk . P .  R . 20.00 D z ie n n ik .  21.00 
A u d . d !a  J u g o s ła w i i .  21..30 A u d . w  ję z . 
i r a n c .  22.00 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i .  22.30 
K w a r t e ty  3 e e th o v e n a .  23.00 O s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i .  23.10 M u z y k a . 23.55 P r o ­
g r a m  n a  j u t r o .  0.02 H j  m n .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , ul. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26, T e l.:  C e n tra la :  <0-21, D zia ł 
M ie js k i:  45-33, Seler. R ed .: 51-0^. — W y d a w c a . S p ó łd z . W y d a w n .-O św ia to w a  

, C ZY T E L N IK ” W ro c ła w .

W  re d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k re ta rz  re d a k c j i  w godz. 11— 12. R e d a k to r  nacze l*  
n y  w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p isó w  n ie  z w ra c a .

D ruk  -RSW „ P R A S A "  W ro c ła w . F-2-10204

PR E N U M E R A T A : z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą : m ie s ię c z n ie  -1,50 z ł; kw artalni** 
13,50 z ł? p ó łro c z n ie  27,— z i ;  ro c z n ie  5 4 ,— i i .  P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w sz y st­

k ie  p lficó w k i p o c z to w e  o ra z  PPK „ R U C H " , K onto  V I I1-1362.


